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Dlaczego rzad nie wziął udziału
w pogrzebie śp. Dmowskiego

W ARSZAW A, 9. 2. Na w stąpię pode- i 
itizenia S enatu  m arszałek  zawiadom ił Izbą 
iz  w związku z uroczystościam i, urzą łzo 
nym i przez Tow. Polsko-W łoskie ku czci 
sen a to ra  Luigi M ontresora, k tóry  p ierw ­
szy w Europie w roku 1914 złożył w p ar 
Jam sncie włoskim wniosek o wskrzesze­
n ie  Polski niepodległej, m arszałek wysłał, 
w im ieniu Senatu w yrazy uznania i se r­
deczne życzenia dla senatora włoskiego 
którego imię otaczaue jest w Polsce 
wdziączna pamięcią, (huczne oklaski w  
całej Izbie).

Izba p rzy stąp iła  z kolei do porządku 
obrad. Przy pierwszym  punkcie refero ­
w anym  przez scu. Tom aszkiewicza o pro 
je k d e  ustaw y, dotyczącej dodatkow ych 
kredytów  ua rok 1938-39 zabrał głos sen. 
Rom biełiński, k tóry  oświadczył:

.,Jest zwyczajom parlam en tarnym , wy 
n ikającym  z praw a kontroli, że przy o 
knzji kredytów  om awia się zagadnienia 
dotyczącej ogólnej polityki rządu. Korzy 
■tam ze sposobności dlatego, że kwestia, 
k tó rą  pragną poruszyć dotyczy zachowa 
nia się rządu jako  całości, a pow tóre dla 
tego. że uważam tą spraw ą za tak  dom o 
fcłą, że nie byłoby właściwe, aby odwle­
kać ją. Je s t to spraw a, k tó ra  poruszyła 
g łą!voko serca i um ysły  m ilionów P o la­
ków.

D nia 1 stycznia roku bieżącego zm arł 
śp. Roman Dmowski. B y ł on tym  mężem 
k tó ry  w im ieniu Polski jako  je j urzędo 
wy przedstaw ieiel podpisał T ra k ta t W er 
salski, był jednym  z twórców i o rganiza 
torów wojsk polskich we F ran c ji, był 
w i°ikim  pisarzem  politycznym  i naw et 
sk ra jn i przeciw nicy jego po jego zgonie
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Od trzystu lat idćj w świat

Ameryka zwycięża Palskę 
4:0 (0 :0 , 1:0.

Do decydującego spotkania w pól 
finale stanęła Polska przeciw Amery­
ce w składzie nie tylko rezerwowym, 
ale i z zawodnikami, ciężko kontuzjo 
wanymi.

Nie też dziwnego, że drużyna Po] 
ska o;wiana duchem zwycięstwa uległa 
najszybszej drużynie świata Ameryce 
w stosunku 0:4 (0:0, 0:2, 0:2).

Polacy wobec porażki walczą o 5 i 6 
miejsce z Niemcami i Anglią.

Do finału weszli: Szwajcaria, A nie 
ryk" Kanada i Czechosłowacja.

♦ c wyniki są następujące:
KANADA — CŻECHOSŁOWAC J k 

2 : 1
SZW AJCA RIA—AMERYKA 3 : 2 

CZECHOSŁOWACJA—ANGLIA 2:0

uznali, że Polska trac i po lityka  nu w ic1- 
ką m iarą i patrio tą, k tó ry  całe życie od­
dal na służbą Polski.

Pogrzeb jego był w ielką m an ifestac ją  
narodową, brak  było ty lko o fic ja ln e j re­
prezentacji rządu. Cześć dla zasług ludzi 
wielkich jest jednym  ze środk y .  zjedno­
czenia narodu, a oczyw istym  obowiąz­
kiem państw a jest pobudzanie i daw anie 
w yrazu tym  uczuciom zespalającym , zwło

szcza, gdy hasło jedności narodow ej je s t 
powszechnie uznanym  nakazem . W obec 
tego w im ieniu i z upow ażnienia senato­
rów Dębskiego, Dobczynskiego, Fndakow  
skiego, Kobylańskiego, M nebaja, Miła- 
szewskiego, M orawskiego. Oleli ow.t/.a 
Śląskiego oraz moim w łasnym  w ypow ia 
dam jako mocne i głębokie przekonanie,

Rząd powinien był wziąć udział w po­
grzebie śp. R om ana Dmowskiego".

ś . i  p

Z KASPRZYKÓW

Julia Joanna Zagórska
OBYW ATELKA M. BĘDZINA

po długich i bardzo ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami 
zasnęła w Bogu dnia 8 lutego 1933 roku, przeżywszy lat 70.
Eksportaeja drogich nam  zwłok odbędzie się z domu żałoby 

przy ul. I go. Maja Nr. 108 w Będzinie do kościoła parafialnego po j 
wezwaniem .św. Barbary na Koszełowie dnia 9 lutego o godz. 18-tej. , 

Msza żałobna odbędzie się naza ju trz  o godz. 10-ej rano. 
Wyprowadzenie drygam nam zwłok z kościoła na cmentarz w 

Będzinie nastąpi dnia 10 lutego o godz. 16-tej.
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i zna je 

myeh pozostali w nieutulonym żalu
MĄŻ, CÓRKI, SYNOWIE. SYNOWE  
ZIĘCIOWIE, W NUKI f  RODZINA.

Odpowiedź  
preni Składkowskiego
Prezes Rady M inistrów gen Skład*1 

kowski:
,.S toją na stanowisku, że nic należy 

n igdy walczyć z zm arłym i, wiąc powód 
obojętnego ustosunkow ania się rządu do 
uroczystości pogrzebowej śp. Roman® 
Dmowskiego poruszą ty lko  dlatego, ża 
spraw a ta  została podniesiona przez ssb, 
Komhielińskiego, N ie chcą bowiem, żeby 
pozostało wrażenie, iż sposób, w ja k i rząćf 
ustosunkow ał się do uroczystości pogrze 
bo wy eh śp. R om ana Dmowskiego, by ł 
przypadkow y albo pochodził 7 jak i ega* 
kol wiek nieporozum ienia.

W ysoka Izbo! Rząd, k tó ry  reprezentif 
ją  i za który odpowiadam, pam ięta  tra ­
giczny m om ent po śm ierci Józefa Piłsudl 
skiego. W tedy to, ja k  i potem  śp. R om tu 
Dmowski, jako  idoowy szef S tronnictw * 
Narodowego dopuścił i tolerował, ż* 
Stronnictw o Narodowe usiłow ało zniewa. 
żyć pamięć M arszałka Józefa Piłsudskie-* 
go. k tóry  bezbronny leżał ubóstw iany 
Pr/>'Z cały naród w trum nie. P am ię ta ja«  
o tym  i uważ.ająe, że nie m a podstaw  pei 
niżać wartości życia śr>. Dmowskiego, n ij 
m iałem  również możności wzięcia u d z ia ł*  
w pogrzebie’, (huczne i d ługotrw ale <?* 
klaski). , m

Delegacja Azany do gen. Franco
Projektowane podjęcie rokowań między obydwoma stronami

PARYŻ, 9. 2. — Z Perpignan eb ne I wej prezydenta Azany, wśród których 
szą. że 10 oficerów kancelarii wojsko | znajdują się m. in. szef kancelarii

ima

Niemcy znów straszą
Pow ołanie rezerwistów pod broń

BERLIN, 9. 2. Berlin zajmuje s*ę 
w dalszym ciągu deklaracją Chamber­
laina i usiłuje wykazać że Rzesz t 
jest tak silna, iż nie obawia się wcale 
ataku państw7 demokratycznych, >J 
mo to. prasa niemiecka radzi demokrn 
ejom, by porozumiały się dobrowolYo 
z totałistami na podstawie zadośćuczy

m enia ich słusznym pretensjom.
Równocześnie jednak Berlin ogła­

sza, że powołane są pod broń na ć vi 
czenia wiosenne roczniki rezerwy 19-16 
1907. Ćwiczenia te będą trwały od -'1 
marca do 31 maja i obejmą także rezer­
wistów z b. Austrii.

G u b śn & t  S jtiC ftiJku
g$&d$€hł się «fo dJĘjmBsęs

BRUKSELA, 9. 2. Po połudi i u 
rząd premiera Spaaka podał się nagle 
do  ̂ dymisji. Dymisja nastąpiła po, 
krótkim nadzwyczajnym posiedzeniu 
rady ministrów.

Po nadzwyczajnym posiedzeniu ra  
dy ministrów wydano następujący k j 
munikat oficjalny: Ministrowie liberal 
ni oświadczyli Radzie Ministrów że

nie mogą dłużej współpracować z rzą 
dem, jeżeli dr. Martens nie ustąpi /,» 
stanowiska członka flamandziej Aka 
demii Medycznej.

Premier Spaak uznał, że to stano wi 
sko ministrów liberalnych uniemożli 
wia rządowi dalszą działalność, wohee 
czego zdecydował się przedłożyć kró 
łowi dymisję całego rządu.

wojskowej generał Sarabia, admiral 
Matz i pułkownik Jimenez Orge, wy'i® 
chało dziś rano z Perpignan de H u ,  
daye.

Jak  słychać, udają się oni na tery  
torium powstańcze, celem podjęcia per 
traktacyj z przedstawicielami w łnlz 
powstańczych. Dotychczas nie wiado­
mo jeszcze w jakim celu i w jak  n  
kierunku potoczą się te rokowania.

Uspokojenie 
na pograniczu

czesice-pols îm
MORAWSKA OSTRAWA, 9. 2. 

Ostrawie opublikowała komunikat, w 
Śląska rada narodowa w Morawskiej 
którvin z zadowoleniem stwierdza że 
na pograniczu czechoshiwaeko.-poIsVm 
od pewnego czasu panuje spokój, cze 
go dowodem jest fakt, że nie zanotowa 
n tom żadnycli incydentów granicz 
nych.

Śląska rada narodowa wyraża na 
dzieję, że i na przyszłość między Cze 
chosłowacją a Polską stosunki sąsiedz 
kie ułożą się dobrze i pomyślnie.



Str. 2 .EXPRES ZAGŁĘBIA* Nr. 41

Książe Kentu z małżonką
przybędzie w drugiej połowie lutego do Polski

WARSZAWA, 9. 2. Na zaproszenie- hr. 
Przeżdzieckiego do dóbr jego Woropaiewo 
na Wileńszczyźnie przybyć ma w drugiej po 
iowie bm. książę Kentu ze swą małżonką
Maryną.

Podróż angielskiego kslęc. n krwi ma oba
raki er .yyłącznie f -}W.u *v.

-Mimo to. jak informuje p r is i  zagranica 
na księstwo Kentu z ło żą  w;/y tl  P Prezyden 
łowi R z ec zy p o sp o lite !  i mm. deckowi.

Pobyt w y s o k i c h  gości angielskich w stoli 
cy Polski obliczony jest na 2 dni.

# # #
Książę Kentu on .: jego małżonka księżna 

Maryna bawili już az w Polsce. W sierpniu 
1937 roku przebył >1o Lań-ula na zaproszę 
nie hrabiego (i"*Ąiina Alfreda Potockiego, 
bliskiego przyjaciela księcia, gdzie spędził 
trzy dni. Książę zwiedził również Kraków, a 
i\ zeszłym roku podczas bankietu Towarzy 
stwa Polsko-Angielskiego w T.ondynie kilka 
krotnie podkreślił serdeczność przyjęciu i 
dał wyraz swemu zachwytowi dla piękna da 
wnej stolicy królów polskich.

Kuzynka ks. Maryny, księżna Eugenia 
Grecka, prawnuczka brata caserza Napo

Tragiczna śmierć żołnierzy
W NUTACH WILIT

Podczas zabawy tanecznej w domu 
■ A Bartoszew icza we wsi Oszkińce woj. 
w ileńskie między uczestnikam i zabawy a 
przybyłym i tam  żołnierzam i w ynikia 
o stra  sprzeczka o tancorki.

Sprzeczka zam ieniła się w bójkę. A 
w auturnicy , będący w przeważającej; 
liczbie, poturbow ali żołnierzy, Którzy po 

' ĆŹęTi wycofywać się z m ieszkania i d> 
padłszy brzegu W ilii wskoczyli do l< dzij 
z zam iarem  p rzepraw ien ia  się na druga 
stronę rzeki,

, W ieśniacy poczęli ścigać ich. Na śród 
ku rzeki rozegrała się ponownie zażarta 
w alka. N apastn icy  wyrzucali z lodzi oz te 
rech żołnierzy z k tórych dwóch utonęło 
a m ianowicie: A polinary P iech i A leksan 
der Litw iński.

7 wiośniaków policja aresztow ała. Na 
miejsce w ypadku przybyła kom isja 
Sledczo - sądowa.

leona — Lucjana — wyszła niedawno -a 
mąż za księcia Dominika Radziwiłła z B-d'c 
Księżna Maryna odwiedzi teraz zapewre 
swą kuzynkę z którą razem spędziła dz<e

ciństwo w Paryżu.

*  *  *  n iW chwili obecnej, jak donoszą z Belgra 
du, książę Kentu bawi w stolicy Jugosławii

Na froncie politycznym
GEN. ŻELIGOW SKI ZA B iEK ZE GŁOS 

Ag. Echo donosi: Na najbliższym  p la 
uaraym  posiedzeniu sejm u z ram ienia 
jiarlam entarnego K lubu Niezależnych 
ina w ystąpić z obszernym  przemówie­
niem  poseł gen. Lucjan Żeligowski. W 
przemówieniu tym  ma być poruszona sy 
tu ac ja  polityczna i gospodarcza w Pol 
see, oraz stosunek posłów niezależnych 
do zmiany ordynacji wyborczej.
PR O F. MICHAŁOW ICZ W OLI NAUKĘ.

JA K  PO LITY K Ę.
Ag. Ec-ho donosi: Prof. Michałowicz

m a ponoć zamiar całkowicie wycofać się 
z życia politycznego i poświęcić sic Pfl1 
cy naukowej. P rof. M ichałowicz obecnie 
w pracach organizacyjnych Stronnictwa 
Dem okratycznego praw ie że żadnego 
udziału nie bierze.

CZY KONIEC ,,FALANGI"?
Ag. Echo donosi: W  kołach młodzieży 

narodowej krążą pogłoski, że Głiiwne K ie 
rownictwo O.N.R. „F a lan g a” nosi się 1 

zam iarem  przereorganizow ania te j o rga 
nizaeji op ierając zręby p a rty jn e  na zupei 
nie nowych podstaw ach tak  ideowych, 
jak  tęż taktycznych (Echo)

WYDOttY DO KAD GMINNYCH 
W uiektórych pow iatach woj. kie 

leckicgo jak  donosi ag. Echo m ają by a 
przeprowadzone w ybory do Rad Gmin 
nych w- początkach m arca b. r. W związ 
ku t  tym  wszystkie ugrupow ania politycy 
ne i społeczno. - gospodarcze rozpoczęły 
ożywiouą ag itację  •
O PR Z E W IE Z IE N IE  ŚMIERTELNYCH 

SZCZĄTKÓW DRZYMAŁY 
NA SK A ŁK Ę 

W Pieczonogacli P°d Stopnicą (kielec 
kie) odbył się trzydniow y kurs spo­
łeczno - polityczny S tronnictw a Ludowe 
go Uczestnicy ku rsu  po wysłuchaniu re 
ferałów w liczbie ponad 3«fl osob uchwa 
liii rezolucję wzywającą władze naczelne 
S.L. do podjęcia starań , aby śm iertelne 
szczątki D rzym ały, jako  sym bolizujące 
przyw iązanie i miłość do ziemi miliouo* 
wych rzesz chłopskich, spoczęły w Gro 
bach Zasłużonycli na Skałee w K rakow ie 
Je s t to już druga rezolucja te j treści in 
dewcow z Kielecczyzny. W najbliższym  
czasie spraw a ta  zostanie przekazana 
do N. K  W', w W arszawie, celem podję 

I cia właściwej decyzji.

9 r®i
f

Dzieci podpal ły  mieszkanie
1 PONIOSŁY SMIKUC.

W  M ysłowicach w ydarzył się w strsą 
saj^cy wypadek. Pozostawione bez opieal 
dzieci w m ieszkaniu Noconiow przy uL 
Janow skiej a-lutni Rudolf i 2-i1*uiia 
fania w yciągnęły łopatką z pieca turzą 
cy się w ięgiel i zaniosły na łóżko.

O d  w ęgła zapal’la się pościel i powntal 
pożar. Zanim  sąsieuzi zauw ażyli dym 
i ogień i wyważyli drzwi, dzieci zacz* 
dzuRy. Odwieziono je  nalychm iast dff 
szpitala, gdzie lekarz stw ierdził śmierĄ

Lekarze wygrali proces
Z  U .  S .  W Ł O D Z I

Sąd pracy  w Łodzi ogłosił wyrok vr 
spraw ie 14-tu lekarzy, którzy skierowali 
powództwo przeciwko Ubezpieczalni Sp« 
leeznej o zw-olnienie z pracy, niezgodne 
z przepisam i i bez odprawy.

Sąd zasądził na rzez 10-ciu lekarzy oC 
szkodowanie w łącznej sumie 69.671 zL W 
spraw ie 4-cb pozostałych lekarzy ogłosr.f 
nie wyroku odroczono.

A N G L I A  M A  J U Ż  NADZW YCZAJNK-
G O  S Z E F A  M O B I L I Z A C Y J N E G O .

B ryty jsk i m in ister wojny, Hore-B di 
s i ta ; oświadczy! przedstawicielom pracy 
iż pik. H. P .  U. W em yss m ianowany z» 
sta ł nadzw yczajnym  .szefem moholizaeyj 
nym Anglii.

sassier.

Jan ftwapiński prezydentem miasta Łodzi
Trzei wiceprezydenci również z ramienia PPS.

ŁÓDŹ, 9. 2. Wczoraj wieczorem odbyło 
się zebranie wyborcze rady miejskiej, m> 
którym dokonano wyborów prezydenta in. 
Lodzi, wiceprezydentów i ławników.

Na stanowisko prezydenta miasta PPS 
zgłosiła kandydaturę Jana Rwapińskicgo, wi 
ee prezesa CK W PPG i prezesa Centralnej ko 
misji klasowych związków za w., wybitnego 
działacza niepodległościowego, czynnego w 
latach 1905—8 z ramienia organizacji bojo 
wej PPS na terenie Lodzi.

Kandydatura ; p. Kwapimkiego uzyskała 
49 głosów na ogólną liczbę 84 radnych. OZN, 
Obóz Narodowy i Niemcy w głosowaniu u 
działu nie wzięli.

Ponieważ dla wyboru prezydenta, w mysi 
ustawy, wystarcza zwykła większość, tj w 
danym,wypa,dku 43 głęsy.r-r- p. Jan Kwapili 
s k i ,wybrany zpftał prezydentem in. Łodzi 

Wiceprezydentami' miasta zostali wybia 
ni z ramienia PPS: Adam Walczak, Antoni 
Purtai, i Artus Szewczyk.

Ławnikami magistratu zestali: z rami* 
nia socjalistów: Andrzejak Edward, Malioow 
skł Leon, Matula Władysław, Miłaczewski 
Jan i Milman Szniul, z OZN. — Borucki tłro 
nisław, Duszkiewicz Mieczysław, z Obozu 
Narodowego —• Grzegorzak Leon i Zwierze 
wicz Ewaryst.

Jak wiadomo, wybór prezydenta i <vic* 
prezydentów ' podlega zatwierdzeniu pr*i* 
władzę nadzorcze.

A D A M  C Z W M m

I r z e k l ę t a
I Ł O S CPowiesi

bij
Ogóina izba karczmy pełna byi/t 

wojskowych i służby księcia kanclerza 
Tłoczno tu było tak, że nigdzie nie 
i było znaleźć wolnego na tyle 
i ... jsca, aby siako-tuko móo usiąść. 
Rotmistrz Załęcki podszedł do, szyn 
kwasu, za którym stał drżący karcz­
marz.

— Gdzie masz wolne izby, żydzie? 
— rzekł surowo,

— Aj, aj! — trząsł się żyd. — Sam 
jaśnie wielmożny pan widzi, co tu nie 
ma miejsca, co tu ciasno jak w beczce 
ze śledziami... Skąd ja wezmę Wolną! 
izbę, skąd, się pytam jaśnie wielmoż­
nego pułkownika?..

Załęcki ułapił żyda za brodę, przy­
ciągnął gwałtownie do siebie i następ­
nie pchnął mocno. Żyd uderzył pleca­
mi o szafę za nim stojącą, aż flaszki 
pospadały i rozległ się brzęk tłuczono 
go szkła.

— Aj! Gewałtf Rozbój!.. — darł się 
żyd w nieboglosy.

Zgromadzeni w izbie żołnierze i 
służba księcia kanclerza wybuchnęU 
śmiechem. Karczmarz widząc, że z tej

strony nie może spodziewać się żada -j 
pomocy, zamilkł na chwilę.

— Dawaj izby żółtku nieclirzczonv, 
póki grzecznie proszę.

—- Niech jaśnie wielmożny pułków 
uik sam bierze, bo ja ich nie mam, 
wszystko zajęte od góry do dołu.

— Prowadź, zobaczymy, zali mó­
wisz prawdę.

Karczmarz wylazł zza szynkwari, 
trzęsąc łydkami, ociągniętymi w brud­
ne, niegdyć zapewne białej pończocny 
i poszedł przodem. Weszli do jednej 
izby, zajętej przez jakiegoś znaczniej 
szego dworzanina księcia kanclerza, 
weszli do drugiej, zajrzeli do trzeciej, 
— wszystko zajęte. Z kolei znaleźli s'ę 
w mieszkaniu karczmarza, z którego 
oficerowie Czartoryskiego wyrzuci b 
rodzinę żydowską. Załęcki obrzucił 
wzrokiem obszerną izbę i snąć tutaj 
postanowił ulokować starostę, bo rzekł 
do znajdujących się tu dwóch o,fi *: 
rów:

— Waćpanowie zechcą opuścić tę 
komnatę.

— Opuścić? Jakim prawem żądasz 
waćpan tego od nas?

— Prawem godniejszego od was, 
mopankowie.

— Uważ waćpan, byśmy ci owej 
godności na grzbiecie nie wygarbo­
wali.

Załęcki uderzył ręką po. szabli, a 
następnie, wykonawszy błyskawiczny 
skok, porwał jednego z oficerów za 
kołnierz i pludry i nim ten zdołał po­
myśleć o, obronie, już znalazł się nal 
głową rotmistrza, a w następnej chwili 
poleciał ku drzwiom, wybijając je i 
wpadając do karczmy. Jego towarzysz 
z dobytą szablą rzucił się na napastni­
ka, ale potężny Załęcki, chłop jak -or, 
w dwóch złożeniach wytrącił mu szab.ę 
z ręki i tą samą, co jego poprzednika, 
drogą wyekspediował z izby.

W karczmie podniósł się natyr’h 
miast wrzask, hałas i rwetes piekielnv. 
Kilkanaście szabel rozbłysło, w mdłym 
świetle łojówek, kilkanaście rozwście 
czonych potaci rzuciło się ku stojące­
mu obok drzwi staroście, który odci­
nał się już napastnikom, oparty ple­
cami o ścianę.

Zobaczył to Załęcki i pośpieszył na­
tychmiast staroście z pomocą, pory­
wając spod ściany ciężką ławę dębową 
i puszczając ją w ruch na głowy prze­
ciwników’.

Jęki i wrzaski poranionych zwa­
lały do karczmy ludzi pana starosty 
o.peskiego, którzy już w stajniach roz­
prawili się byli z książęcymi komu­
chami, rozpędziwszy ich na czter? 
wiatry i wypędziwszy ioh konie  ̂ ze 
stajen. Zobaczył ich w drzwiach Za

lęcki, chłop potężny i siły ogromnej 
huknął ku nim:

— W nich psubratów familiantówl
Żołnierze starościńscy natarli » i

tyłu.
Wywiązała się teraz walka ua 

dwóch frontach, skotłowana, wrzask li 
wa, polna jęków, trzasków, tupotu nog, 
dźwięku szabel i świszczących odde­
chów ludzkich.

Hałas ten wywabił z komnaty księ­
cia kanclerza, który wybiegł w szlafro­
ku na schodki, a widząc wir walczą­
cych ludzi i poznawszy broniącego się 
starostę opeskiego, doznał jakby olśnię 
nia.

— Stać! Stać! — powtórzył znowu 
im ludziom.

Ten i ów obejrzał się, a pozna w  zy 
księcia, opuszczał szablę, lecz gdy przi 
ciwnicy znowu natarli, mieszał się dc 
walki i bronił się lub sam atakował.

 Stać! Stać1 — pi wtórzył znowu
wezwanie książę. — Mości starosb*, 
zaprzestań waśe walki!

Teraz dopiero spostrzegł pan Jao 
księcia kanclerza, stojącego na schod­
kach w szlafroku i szlafmycy i rzuci! 
hasło Załęckiemu:

— Stój!
— Stać! Stać! — huknął rotmistrz 

na sw oich ludzi.
Walka zaczęła, przycichać, uspaka­

jać się, lecz wszyscy nadal stali w po­
gotow iu z obnażonymi szablami. Kilku 
ludzi poranionych i jęczących walało 
się po podłodze.

d. o. n.
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WXX-!ece Sejmu
HdiSii Sdritłzoiej
Józef Piłsudski jest twórcą narlu 

uientaryzmu Polski Odjedzonej „Twór 
cą prac narodu może być tylko Sejm4
— oświadcza w oficjalnej enuncjacji 
już w dniu 14 listopada 19)8 r. N e 
wiele później, odpowiadając jednej z 
delegacyj, stw ieidza z naciskiejn: ,J  o 
panowania woli narodu prowadzi dro­
ga przez wybory4*. To też już w dniu 
28 listopada 191S r. zatwierdza proi«kt 
ordynacji wyborczej du Sejmu, opra­
cowań v na Jego żądanie orzez rząd 
M Oraczewskiego i rozpisuje wybór? 
na dzień 28 stycznia 1919 r.

Piłsudski podejmuje tę dalekosiężną ] 
decyzję w niespełna 3 tygodnie po oł-ję 
ci u — z rąk bezsilnej Rady Regency j 
nej — władzy dyktatorskiej nad Pol­
ską.

Piłsudski, otwierając jako Nac/r*I- 
nik Państwa w dniu 10 lutego, 191° r. 
Rejm Polski, „który będzie domu swe­
go ojczystego panem i gospodarzem1’ 
nazwie tę „godzinę wielkiego serc | ol 
skieh bicia14 — „triumfem półtora w ie­
ku walk krwawych nieraz i ofiarnych ;
— „świętem narodu, świętem radości 
po długiej i ciężkiej nocy cierpień4’

Znamy dzieje XX recie parłam3 i 
taryzuiu Polski Odrodzonej. Lain 
1921— 1934 są okresem namiętnej wal­
ki Piłsudskiego z przerostami i zwy­
rodnieniem polskiego paiianientaryz- 
inu, w a lk i o nowy ustrój Państwa

Krystalizuje się w umyśle Odno­
wiciela Polski myśl o konieczność) re­
formy ustrojowej, której wytyczne uj­
muje w słowach, wygłoszonych dr. 
pul Miedzińskiego (wywiad ósmy): 
„Główną wadą dotychczasowej konsty 
tucji jest zupełny brak ścisłości właś­
nie w dziedzinie podziału funkcji n - 
między prezydentem, rządem, sejmem 
i senatem — tak, że cała konstytucja 
ułożona jest jak gdyby tylko na o 
ażeby się wszyscy pomiędzy sobą kłó­
cili44

To też gdy po raz trzeci Józef Pił­
sudski stanął na trybunie sejmowej 
27 marca 1928. hv dokonać otwarcia 
izb ustawodawczych, naczelne ich za­
danie ujął w słowa:

— ..Życzę panom, byście czas umieli 
wyzvskae dla poprawienia powszech­
nie odczuwanych wad naszego ustroju 
państwowego, bez którego siły z żad 
/tymi trudnościami uporać się nie hę 
dziemy w stanie44.

Od tej chwili rozpoczyna się na te­
renie parlamentu praca nad p r z e b u d o  
wą naszego ustroju państwowego, pra­
ca przez siedem niemal lat trwająca, a 
zakończona uchwaleniem Konstytucji 
kwietniowej, tej, pod którą Twórca 
Niepodległości złożył ostatni swój pod 
pis orzed odejściem w wieczność

Trzy razy w dziejach parlamenta­
ryzmu wskrzeszonej Polski Józef P ił­
sudski odegrał decydującą rolę: raz — 
gdy z własnej woli oparł ustrój pań 
stwa o formę parlamentarną, po raz 
drugi — gdy zahamował orzerosir 
seimokracji i po raz trzeci — gdy skie 
rował nasz parlamentaryzm na wła­
ściwa drogę.

W a ru n k i w ł o s k i e  w s p r a w ie  H iszp a n ii
poważnie komplikują sytuację
nrem  ■ ii i .; _Oświadczenie prem . C ham berlaina w Iz­

bie Gmin z 6 bm., że „solidarność 'n tere  
sów, łączących Anglię z F rancją  j cst tak 
ścisła, iż każde zagrożenie żywotnych in te­
resów F rancji, skądkolwiek ono pochodzi 
pociągnie za sobą natychm iastowy sukurs ze 
strony Anglii", jest łącznie z poprzednim  
podobnym oświadczeniem min. Bonn da 
stw ierdzeniem  sojuszu angielsko-francuskie- 
go. Stanowi to zarazem odpowiedź na o s ta t­
nią mowę H itlera, który stw ierdzał so lidar­

ność wojskową Niemiec i  W lo.h.
Tak więc istnienie i zacieśnianie się osi 

Rzym Berlin powoduje analogiczne zja­
wisko między Londynem  a Paryżem. Przy­
pomnieć tu  warto, że oś Rzym —Berlin po 
w stała na jesieni roku 1936 podczas podroży 
min. Ciano do Niemiec i że już wówczas 
w odpowiedzi na to nastąpiło  w g ru la :u  
tegoż roku odrodzenie powojennej „entente 
cordiale" francusko-angielskiej, co stw ier­
dzili w francuskiej Izbie Deputowanych min.

P A S T O Il N 1EM O LLER  ZW O LN IO N Y ...
NA 1/2 GODZINY

Z uuny ze sw ych w y stąp ień  a u ty h d L  
row sk ieb  p a s to r  N iem oller, k tó ry  p rzeby  
wn i.becnio w obozie k o n ce n trac y jn y m , 
zo s ta ł w  tych  dn iach  zw olniony na pa? 
godziny , ażeby  m ógł się  zobaczyć z ro 
dz ieą  poza obrębem  obozu.

ot )o------

N IE  B Ę D Z IE  P R Z E D S T A W IC IE L A  
•JA PO N II W E  F R A N C JI

W obec tego, że rząd f ra n c u sk i odm ó- 
fił  a g re e m e n t d’a  now ego am b a sa d o ra  
apon ii w P a ry żu , p. T an i, T okio  zaim ó 
mi — w edług  w iadom ości ze źródeł do 
rze p o in fo rm o w an y ch  — w strzy m ać się  
a ra z ie  z w y sy ła n iem  sw ego p rzed staw i 
iela do F ra n c ji .

Na zdjęciu uchodźcy hiszpańscy z Ka talonii w obozie koncentracyjnym  na pogra
niczu francuskim .

19 LAT MORSKIEGO ODDECHU
10 lu teg o  1939 — to  18-ta roczn ica  od zy sk an ia  przez P o lsk ę  d ostępu  do morza. 

A  jednocześn ie  — św ię to  n asze j m a r y n a r k i  w o jennej.
W szyscy , kocham y nasze m orze i n a s z ą  m a ry n a rk ę . M ów ią o ty m  — Jakże 

w y ra źn ie  — owe b u rz liw e  ok lask i, ja k i  m i spo łeczeństw o  p o lsk ie  w ita  każde po­
ja w ien ie  się  oddziałów  m a ry n a rk i w ojen c j n a  rew iach , m ów ią o n ich  tłu m y  p rzy  
byszów  z ca łe j P o lsk i, śc iąg a jąc y ch  ro k ro c z n ie  do G dyn i — n a  „Św ięto i\I«rza

N aszego s to su n k u  do m orza n ie  m oże  je d n a k  w yczerpać w yłącznic se n ty ­
m en t M iłość m orza — ja k  każda zresz tą  m iłość — w k ład a  na n as  obow iązek po  
zy ty w n e j, re a ln e j p ra c y  nad  m nożeniem  m o rsk ieg o  dorobku  P o lsk i.

D o tychczas nasze, spo re  ju ż  o siąg u  jęcia , n ie  p o w in n y  w p łynąć n a  o słab ien ie  
te m p a  p rac y . P rzec iw n ie , w in n y  byc p o d n ie tą  do dalszych  w ysiłków  i poczy­
n ań . To też w rocznicę pow ro tu  inorza do P oJsk i —nie  zap o m in a jąc  o w span ia­
ły m  rozw oju  G dyni, najw iększego  dziś p o r tu  n a  B a łty k u , w r. 1937-ym bow iem  
ruch  s ta tk ó w  hand low ych  w yniósł 5,8 m ilonów  ton  re j. netto , n ic  zapom inając , 
że po lska b a n d e ra  dociera  w s ta łe j ko m u n ik a c ji do A m ery k i P ó łn o cn e j i P o lu  
dn iow ej, A fry k i i A zji nasze k ie ru jem y  do tego w szystk iego, co jeszcze, stw o­
rzyć m u sim y , by  s tać  się  n ap raw dę pań  stw em  m orsk im .

W  d n iu  św ię ta  p o lsk ie j m a r y n a r k i w ojenne j każd y  z n as  zastanow ić się  po 
w in ien  nad  dzisie jszym  stanem  naszej obronności n a  B ałty  ku i  przy sz ło śc ią  n a  
szych  w  te j dziedzinie poczynań  •

J e ś l i  bow iem  chodzi o Polskę, to sp ra w a  ob ro n y  n ie  ty lk o  w ybrzeża, a le  
i  n aszy ch  m o rsk ich  d róg  kom uu ikacy jn  ych p o siad a  sp e c ja ln y  w yraz . (7,9 proc. 
naszego  o b ro tu  z za g ra n ic ą  odbyw a się  d ro g ą  m o rsk ą  n ie s te ty  z tego  ty lk o  19 
proe. pod p o lsk ą  b an d e rą . N ak ład a  to  na n a s  pow ażne obow iązki. I to  zarów no  
w s to su n k u  do m a ry n a rk i  w ojennej ja k  i h an d lo w e j.

Chociaż bow iem  p o lsk a  m a r y n a r k a  w ojenna  — o n ie j dziś ty lk o  będzie m o­
w a, bo to  je j św ię to  — poszczycić się i n i  D10«> c h lu b n y m i o s ią g n ię c ia m i — n ie  
m ogą one je d n ak  w żadnym  razie  za sp o k o ić  n aszy ch  a m b icy j i  po trzeb.

N a  szczęście je d n a k  społeczeństw o p o lsk ie  dobrze to  rozum ie. D ocen ia zna 
czenle m orza  w  życiu p ań s tw a  i narodu . U d o w ad n ia  to  zaś — w łaśn ie  ja k , pow in  
no, — n ie  ty lk o  słow em  i sercem , ale i iz y u em . Ś w iadczą o ty m  owe ponad  
8 m ilionów  zł. zeb ran y ch  dobrow olnie n a  F u n d u sz  O brony  M orskiej.

I  św iadczyć o ty m  będzie dob itn ie  w d n iu  d z is ie jszy m  p rzy b y w ający  do 
G dyni po lsk i o k rę t podw odny „O rzeł” , obudow any w  H o lan d ii. „O rze ł" zo s ta ł 
p rzceież zak u p io n y  ze sk ład ek  i o fia r sp o łe cz eń stw a  n a  FOM .

K A tlE

Ka szpaltach pism
Pogłębiajmy atmosferę zaufania

„P o lsk a  Z b ro jn a ” s łu szn ie  zw alcza 
szerzen ie się u  n as  w sposób n ag m in n y  
i cho rob liw y  d efe ty zm u  w n a jw azo ic j 
szych  .zag a d n ie n iac h . P rz e ję c i je s te śm y  
w y szu k iw an iem  w za jem nych  różnie i epo 
rów , a  n ie  sz u k am y  b y n a jm n ie j lego co 
n as  pow inno w łaśn ie  łączyć.

Dziennik apeluje:
P o g łę b ia jm y  w okół- sieb ie  a tm o sfe rę

za u fan ia . S zu k a jm y  czynników , co łączą 
a  n ie  w y łu sk u jm y  tak ich , co dzm lą Szkq 
da bow iem  w ielk ich  m as en e rg ii, zużyw a 
Dych na przezw yciężen ie n ieu fn o śc i. W y 
szu k iw an ie  w za jem n y ch , n ie k ied y  wy im a 
g in c w a n y ck  b łędów  s p rz y ja  szerzen iu  
się  p esym izm u , co u s łab y ch  c h a ra k te ró w  
p rz e ra d z a  się  w  defetyzm .

Delbos i w swoim okręgu wyborczym w 
Leomington min. Eden. Rewindykacje wło­
skie wysuwanie pod adresem Francji i z e  la 
nia kolonialne Niemiec, które muszą godzić 
z natury  rzeczy przede wszystkim w ę, 
pobudzają obydwa mocarstwa zachodnie do 
zacieśnienia więzów wzajemnej solidarności.

Zbieżność interesów brytyjskich i  fran ­
cuskich w ystępuje również w Hiszpanii, w 
stosunku do której polityKa francuska po 
długich ociąganiach zdecydowała się 
wreszcie pójść śladem Anglii. . Szkoda, że 
czyni to tak późno, kiedy rząd republikań­
ski przestał się już liczyć i gen. F ranco nie 
zależy już obecnie na stosunkach z Francją 
w takim stopniu jak poprzednio. Lepiej jed 
nak późno —  niż wcale. Misja j .  Perard  
w H iszpanii narodowej, m ająca na razie tyl­
ko charakter inform acyjny, dufa podobno 
pewne wyniki. F rancji zależałoby na złoże­
niu przez gen. Franco deklaracji n eu tra lro - 
ści H iszpanii narodowej na wypadek kon­
flik tu  na Morzu śródziem nym . Nie wia 
domo jednak, czy gen. Franco, związany 
węzłami wdzięczności z Rzymem złoży taką 
deklarację za cenę ujrzenia w Burgos am ba­
sadora francuskiego.

Sprawa hiszpańska kom plikuje się jed­
nak obecnie przez nową kwestię uchodźców 
z H iszpanii rządowej do Francji, z czy u 
W łosi zaczynają łączyć sprawę wycof j i ć u  

swoich ochotników  z Hiszpanii narodowej. 
Ostatnia wielka rada faszystowska uchwa­
liła, że legioniści włoscy pozostaną na Pół­
wyspie P irenejskim  nie tylko do ostitecz 
nego zwycięstwa gen. Franco, ale aż do usj o 
kojenia politycznego Hiszpanii Główny pu­
blicysta faszystowski Gayda kom entuje to 
w ten sposób, że nastąpi to  dopiero, gdy:

1) z terytorium  francuskiego zostaną u- 
sunięte rządowe oddziały m ilicji i  wojsk 
republikańskich, których liczba dochodzi już 
we F rancji do 150 tysięcy ludzi, a m ots 
wzrosnąć do 300 tysięcy.

2) gdy ustaną wszelkie polityczne intrygi 
przeciw  H iszpanii narodow ej i gdy zaprze­
staną działalność członkowie rządu barrel >ń 
skiego;

3) gdy hiszpańskiem u bankow i n a ro d o ­
wemu zostaną zwrócone kosztowności i złoto 
wywiezione z H iszpanii do Francji.

Te w arunki włoskie poważnie kom plikują 
sytuację. Może dojść do tego, po jednej s t.o  
nie granicy pirenejskiej hędą stały dywizje 
włoskie, po drugiej oddziały dawnej hiszpań 
skiej arm ii rządowej i rozpoczną się na tym 
tle m iędzynarodowe targi.

Mak.

NOWY PREMIER JUGOSLAV, t

Podobizna nowego prem iera Jugosławii 
Cwetkowicza, który po dym isji gabinetu 
Stojadinowicza uform ow ał nowy gabinet. 

 oOo------

T A JE M N IC Z E  U C H W A Ł Y  R E P U B L I­
K A N Ó W  — S O C JA L IS T Ó W

W  p a ry sk ic h  k o lach  p o litycznych  
z w rac a ją  u w ag ę  n a  to, iż do tychczas trz y  
m anę są w ta je m n ic y  u ch w ały, pow zięte 
p rzez k o n g ers  11 po łudn iow ych  d e p a r 'a  
m eutów  F e d e ra c ji R ep ub likańsko  S n e ja li 
s tycznej, k tó ry  o b rad o w ał 28-— *29 ub. iu 
w A ngoulem e.
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Legionów 3

Uroczystości w Zagłębiu
w  XIX rocznicę od zysk an ia  przez P o lsk ę  dostępu d o  m orza

Tegoroczny obchód rocznicy odzyskania 
>rzez Polską dostępu do morza nosi chara 

kter specjalnie uroczysty.
Na program uroczystości w Zagłębiu L»<i 

hrowskim złożą się' licznie organizowani aka 
mie, wieczory morskie, apele, 
urządził wieczór śpiewu, a w związku z XIX

Oddział LMK. „DeichseT w dniu 5 hm. 
-— rocznicą Odzyskania przez Polską dosle 
pu do Morza wygłoszony został referat pizez 
prezesa tegoż oddziału p 1 • Gacaowskiego.

Oddział LMK. „Grodziec" przewiduje dla 
członków odczyt na terenie szkół wieczory 
morskie z odczytami i deklamacjami.

W sali Ligi Katolickiej ul. Chemiczna 12 
— oddział LMK. C. G. Schon o godz. 19oj 
w dniu 11 bm. urządza uroczystą akademii;. 
W programie odczyt — p. Br. Góreckiego, de 
klamacje, chór itp.

iMisiy
40-.eeia istn ien ia  

P ryw atnego  Żeńskiego G ininazjum

im. H. MALCZEWSKIEJ
W ZA W IERCIU  

inrejszym  podaje do wiadomości b. 
vycbowaukom  i uczennicom, iż w 
Iniu 19.11 1939 r. odbędzie się obchód 

z okazji 40-leoia, rozpoczęty u a tc  
eństwem o godz. 10 ej rano.

K om itet uprasza zainteresow a­
nych o łaskawe zgłoszenie swego u- 
działu do S ek re ta ria tu  Gim nazjum  
tul. Sądowa Nr. 8) do dnia 15 hm.

Akademia w Dąisrawie
DLA UCZCZENIA 17 ROCZNICY 

K O RO N A CJI OJCA <f\V.

12 Łun. o gouz. ló w sali R esursy  P a  
ra fia ln a  A kcja K ato licka w Dąbrow ie a- 
rządza uroczystą akadem ią ku uczczeniu 
17 oj rocznicy koronacji O jca »w. P iu . 
«a XI. P ro g ram  akadem ii jest następu 
jący: 1) H ym n Papieski w w ykonaniu 
chóru kościelnego „Echo’, 2) Z agajen ie — 
prof. K azim ierz Bobrowski, w iceprezes 
F , A. K. 3) R efera t prof. S ław ińskiego 
z K atow ic pt. ..Papiestw o — opoką ko­
ścioła i ludzkości’. 4) W iolonczela, skrzyp 
ce i fo rtep ian  — pp. W łodzim ierz K ctt, 
M azurkiew icz i F r. L atało . 5) Śpiew Cho 
p in a  ,.Ż al\ M onte F o rte  ,.Ave M aria’ i 
Bohma ..Cicha ja k  noc” w ykona p. Na- 
la lia  Stokow acka, B eethovena ..Sanctiis 
i Schuberta  ,.Ave M aria’ w ykona p. Ma- 

ian Woźniczko. A kom paniam ent p. Ew y 
Horbaczewskiej. 6) Hyrmn Katolicki u 
tw oru prof. F. Nowowiejskiego w ykona 
chór kościelny „Echo" pod dyr. F r. L a­
tało. 7) H ym n ..Boże coś Polską’

 oOo------

Mowa szkoła
PIELĘG N IA R STW A  P.C.K. PO W STA ­

NIE NA ŚLĄSKU

W zw iązku ze w zrastającym  zapotrze 
bowauiem dyplom ow anych pielęgniarek, 
P 'dski Czerwony K rzyż p ro jek tu je  u two 
rżenie nowej Szkoły P ie lq g n iars1 wn Za 
łożenie szkoły no Śląsku podyktow ane 
jest znacznym  zapotrzebowaniom  w ykwa 
li f'kow anych pilągniarek  na tym te re ­
nie.

Now ootw arta szkoła byłaby trzecia 
z rzędu, prow adzoną przez P  C. K.; do 
tyehczas znajdu ją  się one w W arszaw ie 
i Poznaniu.

W Strzemieszycach w ciągu 3 dni będzie 
wyświetlany film morski, p r u ł  rozpocze 
ciem seansu zostanie wygłoszony odczyt 
przez prezesa oddziału pł St. Dudę

W ^ a li ochronki przy Hue w Miiow.ce od 
bądź'*’, "ią również bezpłatna akademia o 
godz 18 jv dniu 10 bm. w programie odczyt 
p. Stefana Flaka, — obrazek sceniczny 
„Szumi Bałtyk" wystawiony przez szkołę 
powszechną nr. 20 staraniem p. opiekunki te 
goż koła LKM. p Z. Giżyny, oraz lance 
„Marynarzy”, — deklamacje — chór szkol 
ny itp.

Liga morska i kolonialna, oddział Hula 
Katarzyna w sobotę o g. 19 urządza dla 
swych członków zabawę tanjc/, a;

Poza tym szkoły średnie, jak gimn. E. 
Plater, gimn. im. H. Rzadkiewic„owej, gimn 
iin. król. .Jadwigi, gimn. im. S*. Wyspiańskie 
go. Szkoły powszechne nr. 18 i 19 - -  na 
swoim terenie urządzają akademie z odczyta 
mi, chórem i deklamacjami z oanzji odzyska 
nia dostępu do morza przez Polskę.

Międzyszkolne koła LMK. —- w Dąbrowie 
Górniczej urządzają „Wieczór Morski” z 
urozmaiconym również programem w dniu 
dzisiejszym.

Zaznaczyć należy, że na iraczyslość przy 
jęcia ORP. „Orzeł” z ramienia okręgu ligi 
morskiej i kolonialnej radomsko kieleckiego 
jako delegat wyjechał prezes tutejszego obwo 
du LMK. dr. Karol Kucharski

Porozumienie wszystkich związków
mepodiegćościowców

Z in ic ja tyw y Zw. Legionistów  Polskich 
i Związku Peowiaków odbyła się w W ar 
szawio konferencja przedstaw icieli orga- 
m zaoyj b. uczestników walk o  nicponie 
głość: Zw. Legionistów Polskich, Zw. Po- 
owinków, Zw. Kaniowczyków i Żeligow- 
czyków, Zw. Sybiraków , Zw. M urniaóęzy 
ków, Zw. Żołnierzy b. 1 K orpusu W. P. 
na Wschodzie, Zw. Legionistek Polskich 
Zw. Pow stańców  Śląskich i Zw W etera­
nów b. A rm ii Polskiej we F ran c ji.

K onferencja ta  m iała ua  celu omówie­
nie położenia Niepodległościowców za­
trudnionych  w in sty tu c jach  i przedsię­
biorstw ach państwowych, samorządowych
i pryw atnych .

Uczestnicy konferencji po wysłucPa- 
n iu  obszernego re fe ra tu  b. posła K. Du- 
błasiewicza n a  tem at „Sytuacja  b. uczest 
ników wnłk o Niepodległość w świetle 
ustnw y z dnia 2 .V II 1937 r. w prak tyce 
żyoja codziennego', po ożywionej i rzenzo 
woj dyskusji, postanow ili zwrócić się do 
zarządów głównych wyżej w ym ienionych

organizacyj oraz do gen. Góreckiego, .ia- 
ko prezesa zarządu głównego Federacji 
PZOO, z prośbą o stw orzenie jednago 
wspólnego dla wszystkich niepodległo­
ściowców organu, koordynującego pracę 
B ratn ich  Pom ocy poszczególnych związ­
ków.

Zadaniem  tego organu  będzie owoc­
niejsza, aniżeli dotychczas akcja  w kie­
runku  usunięcia panu jącej w państw ie 
anom alii, że po 20 latach by tu  niepodle­
głego, bardzo wielu niepodlcglośełoAT ców 
w raz z rodzinam i znajduje się bad z bez 
pracy, bądź zarab ia  na bardzo nędzne u- 
trzym anfe, a co najgorsza, jak  stw ierdza 
przez pracodawców.

Zwrócono również uwagę na koniecz­
no w dyskusji źle jest trak tow anych
ność now elizacji ustaw y z dnia 2 łipca 
1937 roku o zatrudnien iu  i zaopatrzeniu 
b. uczestników w alk o niepodległość na­
stępnie skuteczniejszą kontrolę zakładów 
pracy przez inspektorów  pracy.

Skuteczna walka z wypadkami
na przejazdach kolejowych

Prowadzona przez koleje polskie walka z 
wypadkami, jakie tak częsta zdarzają się ua 
przejazdach kolejowych, daje coraz leos-ie 
rezultaty dzięki zastosowaniu odpowiedni ;l» 
urządzeń.

W roku ubiegłym zanotowano ogółem nu 
przejazdach 270 wypadków, z czego na strze­
żonych 75, na niestrzeżonych 195, podczas 
gdy w roku poprzednim wypadków na prze­
jazdach strzeżonych było 95, na niestrzeżo­
nych 217, a razem — 312.

Stałą poprawę w tej dziedzinie osią ja  *ą 
koleje drogą przeprowadzenia niezbędny h

inwestycyj. W latach 1935—1938 wydatko­
wano 1 rniln. zł. na urządzenie rogatek oriz 
samoczynnej sygnalizacji zbliżania się po ńą 
gów. Równolegle prowadzona jest przebudo­
wa przejazdów na skrzyżowania w różnych 
poziomach. Ostatnio np. otwarto trzy win 
dukty na autostradach śląskich, dwa na linii 
Warszawa—Częstochowa i jeden pod Ostro- 
wią Mazowiecką. W ciągu r. b. zostanie 
ukończona budowa trzech wiaduktów w obrę 
bie węzła warszawskiego, a poza tym są w 
budowie dwa dalsze wiadukty na linii War 
szawa—Częstochowa.

Wojilystawska cierpi na obłęd pieniaczy
orzeczen ie  b ieg łych  lekarzy

W  sądzie okręgowym w Sosnowcu odby­
ła się rozprawa odwoławcza przeciwko głoś 
nej z procesu małżonków Frornmerów o h  
pewnictwo, 35-letniej Ryfce rei Reginie 
Wojdysławskiej (Sosnowiec, ul. Kołłątaja 
15), która odpowiadała za obrazę na piśmie 
władz wymiaru sprawiedliwości.

Wojdysławska, znana , na terenie Sosnow 
ca z chorobliwego pieniactwa. zasypali swe 
go czasu skargami władze sądowe i adinini 
stracyjne, po przegraniu pewnego proces i cy 
wilnego. Ponieważ zachodziła obawa co do

jej poczytalności, Wojdysławską umiesz ;zo 
no na obserwacji w zakładzie dla psychicznie 
chorych. W związku z tym postanowieniem 
sądu W. wystosowała świeże skargi pod 
adresem władz wymiaru sprawiedliwości, u 
żywając obraźliwych słów.

Na rozprawę powołano biegłych lekarzy, 
którzy zgodnie orzekli, że Wojdysławska 
cierpi na obłęd pieniaczy.

W tycb warunkach sąd wymierzył j aj 
miesiąc aresztu, uznając tę karę za odbytą 
aresztem prewencyjnym.

ę g i e i *
k u  W&HLŚ a  H e ń Ś

Lu u it; spurt, u. zainteresow aniem  czy­
tam  wszelkie spraw ozdania * ciekaw ­
szych meczów, a już n ik t mię nie o der 
w ie od ick tury  sprawozdań m iędzypań­
stwowych spotkań, kiedy to dwie nacjo 
spo tykają  się na ta k  w spaniale n eu tra l­
nym  gruncie, jak im  jes t boisko.

Gadam tężyznę narodów. Czytam:
...Gra jest nadal ostra. Nie prze­

bierano w środkach. O kładano się na 
w et k ijam i ' pięściami..,

...Na lodzie działy się sceny przy­
pom inające w alkę uliczną na kije. 
Polaey nie pozostają dłużni W ęgrom 
tak, że szereg graczy tak  węgierskich 
ja k  i polskich odnosi poważne kont# 
zje. M. in. z drużyny polskiej zrani® 
ny został Jareck i, którego zastępuj® 
Przedpełski. W chwilę później zno­
szą z lodowiska Ursonia...

..Bezpośrednio po tym  w ybucha je ­
dnak na lodowisku znowu bćjka, w 
trakcie  k tórej obito k ijam i B urdę..

„Mecz kończy się znowu bójką, w 
czasie k tó re j znów zraniony został 
B urda i podzielił los U rsonia i Jare® 
kiego, udając się do szpitala

Tyle z jednego ty iko  meczu o hokejo­
we m istrzostwo św iata. To był mpcz mię 
dzy reprezentacjam i Polski i W ęgier.

J a k  wiadomo: P o lak  — W ęgier dwa 
Drabinki i do b itk i 1 do szklanki...

Ho b itk i — owszem — ale między sobą 
bo pić to ty lko  sam i Polacy piją. Zwła­
szcza piłkarze i głównie podczas za g ra ­
nicznych występów.

W róćm y jednak  do szlachetnej gry w 
hokeja na lodzie. E fekty? Oczywiście sąt

— ,,.Tuż mecze pierwszej rundy p rzy ­
niosły masowe kontuzje graczy. Z druźy 
ny  polskiej Ursoń ma wylew krw i w 
staw ie barkowym , Morchewczykowi wy­
lew7 krw i w kolauie zupełnie nniemożif- 
w ia dalszą grę, a tw arz Wolkowskieg® 
w ygląda jakby  po pojedynku na ciężki® 
a rty le ry jsk ie  szable. Polacy znajdują sifl 
jednak pod troskliw ą opieką profesor* 
un iw ersy tetu  szefa miejscowej k l in lk t- -  
Holendrów i Włochów ledwo widne spo­
śród zwojów bandaży. Czesi ubili w pinr 
wszym meczu ze Szw ajcaram i Torianie- 
go, H ansa C atiniego i H ansa Krasi era.— 
N ajlepszy z Am erykanów Q uirk  chodzi
0 lasce, a obrońca niemiecki W ild ma 
dw ukrotnie złam any obojczyk”.

K toś powiedział, że sport to  tężyzna 
narodu. Zgoda. Sport, ale jak! sport? 
le n  z Bazylei? wim,

- — oOo -—

Elektryfikacja g r o m i  wiejskich
NA TERENIE C.O.P.

W najbliższym  ezasio zostaną zak«ń 
czonc prace nad e lek try fikacją  pierwszej 
grom ady znajdującej się ua  terenie 
C entralnego Okręgu Przemysłowego
S ta roni wy.

W  związku z przeprow adzeniem  lin ii 
wysokiego napięcia z Moście do Rzesz® 
wa spodziewana jest dalsza eloktryfi 
kaeja  tych grom ad wiejskich, które znaj 
d u ją  się na drodze przewodów oiektrjro* 
uych.

n a j n o w s z e  w y n a l a z k i
_  Owszem, podoba mi się ta  willa

1 chętnie ją  kupię — mówi pan Zureisan 
,jei., Ale nich m i pan w ytłum aczy, co 
to za cyfry  w yryte  są na fasad/net

— To zegar słoneczny.. Widzi pan. że 
cień pada dokładnie na godzinę 12. Pro 
szę spojrzeć na zegarek, jest w łaśnie II 
Taki zegar jest najdokładniejszą, wska-
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.ROCZNICA ODZYSKANIA DOSTĘPU 

DO MORZA W PROGRAMACH 
RADIOWYCH

Dzis cała Polska obchodzić będzie aro 
czystą rocznicę odzyskania dostępu do 
morza. Dzień ten to wielkie i radosne 
przeżycie dla całego społeczeństwa pol­
skiego.

W dniu tym Polskie Radio nadaje kil 
ka audycji okolicznościowych.

O godz. 10 rano rozgłośnie radiowe 
transmitują z Gdyni uroczystości z oka 
zji przybycia O.R.P. „Orzeł" do Polski. 
.W czasie transmisji wygłosi przemówią 
nie Insp. Arm. Gen. Broni K. SosnowsKi, 
jako przedstawiciel Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej i Naczelnego Wodza. Tran 
sm isja ta zostanie powtórzona w godzi 
nach popołudniowych o 19.35 dla tych 
wszystkich, którzy nie mogli jej w ysłu­
chać rano.

°  aodz. 16.55 prof. Michał Siedlecki 
w ygłosi pogadanką o skarbach naszego 
morza; o godz. -21.00 Chór Polskiego Ra 
dia pod dyr. Stanisława Nawrota wykona 
pieśni o morzu, Kazury, Malinowskiego, 
W itkowskiego i Lorenza.

O godz. 22.30 szkic literacki Marii Ncy 
man owe i  poruszy orohlem Pomorza w 
twórczości Żeromskiego.

„ la try  w śn iegu"
M śród wielu audycji, które Polskie 

Radio poświąca z tej okazji Tatrom, znaj 
dzie się audycja literacko muzyczna p.t. 
„Tatry w śniegu” którą nadadzą Katowi 
ce dziś o godz. 18,30

Audycja ta opracowana przez Zdzisia 
wa Hierowskiego ua podstawie tekstów 
Stanisław a W itkiewicza, Mariusza Zr 
ruskiego, Jana Kasprowicza i Czesława 
Kaczkowskiego przedstawi słuchaczom 
wspaniałe piękno Tatr w zimie i będzie 
przy tym pochwalą nart 5 śniegu, wy 
powiedziana słowami, którzy z zimową 
przyrodą tatrzańską zżyli się serdecznie 
i przeży wali w obcowaniu z nią wiele 
głębokich wzruszeń.

Prozę i wiersze recytować będą artyści 
teatru im. St. W yspiańskiego w Katowi 
each, część muzyczną wykona orkiestra 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. Ja rosła 
wa Leszczyńskiego.

— ■—oOo------

Zabawa w „Rexie“
W DĄBRO W IE

Koło przyjaciół 55 ZDH. przy szkole 
nr. 3 w Dąbrowie zaprasza w sobotą 11 
Im. na „Czarną kawą* z zabawą taneozr.a 
7- wieloma atrakcjami.

Początek o godz. 20. Wstęp 2 zł. 50 gr. 
wraz z konsumeją.

Czysty zysk przeznaczony jest na le (- 
nie obozy harcerskie. Zaproszenia moż a 
nabywać w szkole nr. 3 i u członków ko­
mitetu.

 oOo------

Zebrenie skarbowców
W SOSNOWCU

Związek pracowników skarbowych w 
Sosnowcu urządza dnia 18 hm. w salo­
lach Pol. Zw. Zaw. Pracown. Frzem. 

Handlowych zabawę karnawałową pod 
protektoratem p. L. W ojny — dyrektora 
Tzby Skarbowej w Kielcach.

Program zabawy zapowiada wiele mi 
łych niespodzianek oraz występy zna ko 
mitego humorysty Leona Wyrwicza.

Początek o godz. 21. Orkiestra As-Pik  
znana z występów w Polskim  Radio.

M  c e n i r a i g  ęęj S o s n o w c i f

Słr. 5

szajka przemytników grasowała w całej Polsce
band/Kobieta kierowniczką

Placówka straży granicznej w Sosnowcu 
wpadła na trop szajki przemytniczej, któcij 
przewodziła 32-letnia Tamerla Kantor z So 
snowca (ul. Prez. Mościckiego 31).

Strażnicy obserwując przyjazdnych kup 
ców, którzy zjawiali się w Sosnowcu rzeko 
mo w celu nabycia większych ilości nab'a 
łu, dotarli do meliny przemytniczej, miesz. / ą

Zebranie OZM. w Olkuszu
Zelka i posła Nowakaz udziałem senatora  ks.

W sali kina „Orzeł" w Olkuszu, odbyło 
się zebranie, zorganizowane przez powia'o 
wy obwód OZN., na które przybyło około 250 
osób, przeważnie przedstawiciele rad gro 
madzkich z terenu pow. olkuskiego.

Na zebraniu dłuższe przemówienie spra 
wozdawcze z posiedzeń budżetowych w sej 
mie, wygłosił poseł ziemi olkuskiej, inź. No 
wak. Sprawy rolnicze omówił senator z 
pow. pińczowskiego, ks. Zelek.

Po przemówieniach, które wysłuchano z 
wielkim zainteresowaniem, poruszone były 
sprawy obchodzące żywo ogól społeczeństwa 
pow7. olkuskiego, mianowicie budowa kolei 
Zawiercie — Kozłów i uruchomienie kopalń 
rudy i ołowiu w Bolesławiu.

Według oświadczenia posła Nowaka, oby 
dwie sprawy będą zrealizowane w ciągu 
trzech lat.

Niesumienny inkasent
przywłaszczył sobie pieniądze za sprzedany chleb

27-letui Tadeusz Ptaś, mieszkaniec Będzi 
na (Brzozowiecka 78), pełniąc funkcję inka 
senta w piekarni przy ul. Siemońskiej 5 -,v 
Będzinie, zatrzymał sobie kilkaset złotych.

Niesumiennego inkasenta pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej za przywłaszczę 
nie, mimo, iż twierdził, źe pieniądze zatrzy 
mał sobie rozmyślnie, gdyż mu nie płacono

pensji.
Ptaś odpowiadał przed sądem okręgowym 

w Sosnowcu i skazany został za przywła 
szezenie na trzy miesiące aresztu. Ze wz«lę 
du na okoliczności sprawy i dotychczasową 
niekaralność oskarżonego inkasenta, sąd za 
wiesił mu karę na dwa lata.

„ S A W O  V ‘ ‘
Sosnowiec, ul. 3 - y ©  Maja S.

Teł. 61-901 62 736 Podziemia 62-791.

W „PODZIEMIACH" nowy program artystyczny:

ZOSIA CZARSKA — świetna tancerka na paluszkach

ENA ETY CONSTANT! — znani wykonawcy tańców salonowych.

|  W „PODZIEMIACH SAVOYV1 g r^ ą  niestrudzeni GOŁKA -  PLEWA.

^  W „KAWIARNI SAVOY‘u“ koncertuje BRONISŁAW PASTER.

Wiadomości bieżące
Piątek

10
LUTY

DziS: Scholastyki 
Jutro; Obj, NP. w L. 
Wschód słońca: 7,20 
Zachód słońca; 16, 7

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełnią następując® 

aktekii
W. Dawiskiba, ul. Piłsudskiego 18.
G. KiipferWum, ul Nownpogońska 25
H. Rogowski, ul. Małachowskiego 12

 oOOo---------

Teatr mieiski w Sosnowcu
Dziś o godz. 20.30 leatr m iejski o d e g ia  

w Strzemieszycach sztukę A. G rzym aly- 
Siedleokiego „Włamanie’. B ilety wcześ­
niej do nabycia w księgarni p. Bagiń­
skiej.

W sobotę, dnia 11 bin. o godz. 20.30 teatr 
miejski odegra w  Dąbrowie w sali Resur 
gy komedię W. Perzyńskiego pt. „Lekko­
myślna siostra’ w reżyserii p. Jana B'? 
iicza.. Udział biorą pp. Bulanka, Butkie- 
wiozowa, Granowska, Bielecki, Bielica, 
Erwan, Obidowicz, Rytowski. -- B ilety  
wcześniej do nabycia w restauracji p. 
Pietrzaka.

— KOLĘDA w parafii św . Andrzeja 
Coboli na Starym Sosnowcu Dziś ul.

Chmielna od godz. 9 rano. Składane dat 
ki przeznaczone są ua budowę kościoła 
Św. Andrzeja Boboli na Starym Sosnow  
cu.

-  ZARZĄD KOLA OPIEKI RODZI­
CIELSKIE? przy Gimnazjum Kupiec­
kim Żeńskim im. Królowej Jadwigi w 
Sosnowcu urządza „Czarną kawę” z tań­
cami w sali Restauracji - Dancingu „Pa­
lais de Danse’ w dniu 1*2 lutego.

Początek zabawy o godz. 17-ej. Bilety  
wstępu wraz z konsumeją id. 8 od osoby.

Dochód z imprezy przeznaczony na 
prowadzenie stałego „Osiedla’ szkolnego 
w Bystrej. W ejście za zaproszeniami.

cej się przy ul. 1 Maja 15 w warsztacie 
szczotkarskim Fajwia Lubeckiego, gdzie 
znajdowały się olbrzymie zapasy przemy 
tu w postaci sacharyny, kamieni i kółek do 
zapalniczek, gotowych zapalniczek pochouze 
nia zagranicznego itp. Jak stwierdzono. Ta 
merla K. pozostawała w ścisłym kontakoo 
z przemytnikami z Krakowa z Gnakiern Ben 
kendorfem na czele i Jakubem Zuchmanem 
ze Lwowa, hersztem zlikwidowanej przed 
dwoma laty szajki przemytnicza i .grasującej 
na terenie całej Polski. Przy pomoc\ tych 
przemytników, transport kontrabandy z So 
snowca odbywał się na szerokt skalę

Obecnie przed sądem okręgowym w So 
snowcu odbyła się przeć i wk i Kantorowej 1 
jej szajce dwudniowa rozprawa, w wyniku 
której Kantorowa skazana zoskif.i na osiem 
miesięcy aresztu, Lubecki, który przechowy 
wał przemyt za opłatą oraz Benkendorf i 
Zuchman — na ciesiąc aresztu i wysoki® 
kary pieniężne, sięgające powyżej 10 tys zło 
tych. Ponadto skazani zostali trzej pomocni 
cy przy transportowaniu przemy u. Herszci 
Borensztajn (Będzin, Kołłątaja 45) i Abram 
Hendel Dattner (Sosnowiec, Piłsudskiego 
42), — na miesiąc aresztu i Sala Kantor 
(Sosnowiec, Ostrogórska 16) — na i ł dni 
aresztu oraz grzywny z zamianą na odpo 
wiednią ilość dni aresztu.

H W W WW W W W W ł

Zgon robotnika
PODCZAS PRACY.

Wczoraj w nocy zmarł podczas pracy 
robotnik firmy Kulczyński w Sosnowcu 
Jan Zawiślak, zamieszkały w Sosnowcu 
przy ul. Majowej.

Zawiślak, jako stary robotnik liczący 
około 60 lat, zatrudniony był jako sma­
rownik przy t. zw. welmanie. W pcw jej 
chwili Zawiślak zasłabł i zanim przybyła 
pomoc lekarska zmarł.

Przyczyną zgonu był najprawdopodob 
niej atak sorca.

Załatwione postulaty
ROBOTNIKÓW GRODZIEC.KIEGO 

TOWARZYSTWA.
Delegacja robotników kopalni grodzieckie 

go towarzystwa na czele z sekretarzem ZZZ. 
Litwornią odbyła bezpośrednią konferencię z 
przedstawicielami dyrekcji, w sprawie zała 
twienia szeregu postulatów robotniczych

Ustalono, że deputat węglowy wydawany 
będzie zgodnie z układem zbiorowym Po 
nadto załatwiono pozytywnie sprawę polzia 
łu pracy w dziele budowlanym i dla stróży 
i sprawę awansu robotników.

-  WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU 
PODOFICERÓW REZERWY W CZE  
ŁADZI odbędzie się 19 bm. o godz. 16 ra« 
no w lokalu własnym przy ulicy Staszi­
ca. Na zebraniu złożone będzie sprawo­
zdanie z działalności oraz nastąpi wybór 
nowych władz związku.

-  ZABAWA TANECZNA U „CZAR­
NYCH’. W sobotę, dn. H bm. o godz. 2d 
w sali KPW. przy ul. K ilińskiego 8 KS. 
-Czarni’ w Sosnowcu urządza karnawa.o 
wą zabawę taneczną dochód z której prze 
znaczony jest na zakup inwentarza spor. 
t owego.

Budżet m. Dąbrowy
na 1939-40 rok wynosi 1.632.548 zł.

Budżet m. Dąbrowy na 1939—40 rok zo 
siał już przez zarząd miejski i komisję fi 
nansowo - budżetową — opracowany.

Ogólna suma budżetu w dochodach i roz 
chodach zwyczajnych i nadzwyczajnych wy 
nosi 1.632.548 zł.

Na wydatki zwyczajne preliminowano 
954.83' zł., na wydatki nadzwytzajne 6777IR 
zł. Dochody zwyczajne wynoszą 1.085 518 
zł., nadzwyczajne 547.000 zł.

W nowooprncowanym budżecie prelimino

wano na oświatę 149.740 zł. (wydatki zwy 
czajne) i 100 tys. zł. na budowę szkoły przy 
ul. Mireckiego (wydatki nadzwyczajne).

Na drogi preliminowano w budżecie 
zwyczajnym 82.763 zł. i w nadzwyczajnym 
162.000 zł.

Na zdrowie publiczne preliminowano 
134.603 zł. Ponadto na regulację Pogorii 
200 tys. zł. (Fundusz pracy) Na zarząd ogól 
ny preliminowano 240.150 zł. oraz na spłatę 
długów* 136.500 zł.
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Ucieczka przed śmiercią
Krwawo zaKończona sprzeczka

Obok „H al Rozwoju" w Sosnowcu wyni 
kia krwaw o zakończona sprzeczka między 
dwoma mieszkańcami ul. Dębowej 35-letnini 
W ładysław em  Bieleckim i Tadeuszem  No 
wakiem . Bielecki rzucił się z nożem na No 
waka, który rozum iejąc grożące mu aiebjz 
pieczeństwo, począł uciekać w stronę u). 
D ekierta.

Rozpoczęła się szalona gonitwa, od której

i

N A JM N IE JS Z E  S K R Z Y P C E  
NA ŚW 1E C IE .

zależało kalectwo lub naw et s tra ta  życia 
przez Nowaka. Nowak zdawał sobie z tego 
sprawę, nie uszedł jednak szybszemu od sie 
bie prześladowcy.

Głuchy jęk i  łoskot padającego na chód 
n ik  ciała przerw ał gonitwę. Nowak, pchnięty

nożem w plecy, padł nie dując znaku życia. 
Pogotowie przewiozło go w stanie ciężkno 
do szpitala.

Niebezpieczny nożowiec stanął obecnie 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu. Ska 
sany został na trzy lata więzienia.

I

Przez podkop w murze
dokonał kradzieży sklepowej

W  nocy dnia 30 ubiegłego m iesiąca nie­
znani spraw cy dostali się przez podkop w 
m urze do sklepu galanteryjnego Rywki Raj 
zm an w Sosnowcu przy ul. M odrzejowrkiej 
45. Złodzieje skradli większą ilość bielizny 
dam skiej, męskiej, dziecinnej i innego towa 
ru  na sumę 1964 zł.

Zaw iadom iona o w łam aniu policja prze 
prowadziła dochodzenie, które doprowadziło 
do w ykrycia spraw ców  kradzitży , którym i 
okazali się zawodowi złodzieje W ik to r Chu 
cherko, W iktor W iniarczyk, Ludw ik Kobu

szeivski i Jan  Studziżby, wszyscy z So 
snowca.

Ujawniono również paserów, którym i by 
li E lżbieta Studziżba i  Antoni Kowalski rów 
nież z Sosnowca, od których część skradzio 
nej bielizny odebrano.

Sprawców zatrzym ano i p irekazano wła 
dzom sądowym, które osadziły w więzieniu 
W iktora Chucherkę, W iktora W iniarczyka i 
Jana Studziżbę. Pozostałych oddano p o i  do 
sór policji.

I I , l ~ ~ ~ j
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231)
— Jestem  zręcznieszy {.niżeli pani 

m yśli —  odpowiedział mi nie zw raca­
jąc na to uwagi, żem się ocl niego M 
wróciła — poniew aż znalazłem  dla 
pani to, czego pragnie; z — męża.

— Męża! — zawołałam , odwra n- 
jąe się.

— He! he! lie! — roześmiał się  
przym rużając oczy — otóż jak ten wy­
raz skłania panią do nastaw ienia uszu!

— P anie — powiedziałam  do niego 
obrażona, że w taki sposób pojmuje 
zdziw ienie m oje — chciej pan zaprze 
stać rozmowy, którą ojciec mój m ógł­
by uznać jako nieprzyzw oitą.

— Przepraszam , p i tysiąc razy 
I rzepraszam; ale m ówię do, pani wT ten  
sposób, poniew aż jestem do tego przez 
ojca upow ażniony.

Zdziwiona spojrzałam  naokoło sic 
bie, ażeby zobaczyć pana de Vauclip.s. 
i spostrzegłam  go w  kacie salonu jak  
mnie obserwował. I.ekkie skinienie  
głow y zawiadomił;) mnie, że chce a a -  
bym słuchała pana P aiin .

Poniew aż napisałam  to nazwisko.

zrozumieć pow inieneś, jakim  p y ł czło­
wiek, kt«Vy tak do mnie przemaw'al. 
Mówi! datij:

— W idzi w ięc par i, że nie jestem  
tak nieprzyzw oity, jak te m oje grube 
trzew iki mniemać kazały; a ponieważ 
wyraz mąż został wym ieniony, nie ma 
potrzeby dłużej obw iń1 ć w bawebię. 
Idzie tu o m ego syna.

—  Syna! —odpow iedziałam  z osia  
pieniem^ mierząc go oczami od stóp dr 
głow y, jak gdybym  Dragnęła odgadnąć 
jakim  mógł być syn  pjdobnej osoby.

Żadna m yśl nie m ogła ukryć się 
przed tym  człowiekiem  i odpow iedział 
mi tonem gorzkiego żaitu:

—  N ie obawiaj się pani; mój ;yr: 
ubiera się porządnie, jest to elegan:, 
który czyści sobie paznokcie mydłem  
windsorskim  i skrapia włosy obwą  
starożytną. Jest to człow iek „comrne 
il fautb, mówi półgębkiem  i ma hi ni­
kle. Jest baronem; kupiłem mu ty t ij  
barona, kupię mu tytuł margrabiego, 
jeżeli pani będzie chciała być margra 
biną.

N ie m iałam  siły  odpowiedzieć na

tę grubą propozyc ję; aie byłam t a ' 
upokorzoną, że odwróciłam głowę, ażJ 
by ukryć łzy, cisnące mi się do otv. i 
P an  Carin dostrzegł to, podniósł ó ę  
nagle i rzekł do mnie:

— Jest pani zawiadomioną. Jutro  
przedstawię pani młodego człow ieka, 
jutro wieczorom wyrzeknie pani ostał 
nie słowo; ta spraw a musi się zakoń­
czyć, nie mam czasu do stracenia.

Oddalił się i pozostaw ił m nie t.du- 
pi&łą tym  sposobem postępowania i 
przerażoną przez ten zamiar małżeń­
stw a, który mi wydał się groźbą me 
szczęścia. Postarałam  się przybliż t 
do pana de Vaucloix; ale uniknął mnie 
tak starannie, że się dom yśliłam , że nie 
chce mi udzielić żadnego, objaśnień'a. 
W brew zw yczajow i mojemu, zatrzy­
małam się w salonie aż do chwili, k ie ­
dy pozostało tylko kilku zapalony h  
graczy, spodziewając cię, że zmuszą 
ojca m ojego że mnie wysłucha Ałe 
usiadł on przy stoliku grających . po­
w iedział tylko do mnie, przechodząc.:

— Bądź gotow a na jutro rano bę­
dziesz m iała zaszczyt być przedsta­
wioną rodzinie królewskiej

Druga ta wiadom ość zadziwiła mnie 
tv le  co pierwsza, ale mnie uspokoiła. 
M yśl przedstaw ienia m ojego na dwo­
rze, łączyłam  z m yślą w ydania mnie 
za mąż i nie mogę powiedzieć y/skutek  
jakiego to zaufania p ł\ nącego z serca 
wyobrażałam sobie że nie pow nnam 
być poświęconą w m ałżeństw ie za war 
te pod tak szlachetną wróż! ą. Pan  
Carin pow iedział mi, rsetym przez noc 
całą m yślała o propozyej., jaką mi u ­

H / t t l l l O
PR O G R A M  O G O L N U PO L SK I

P ią te u , 16 lu tego .
ti.bo P>e=u „vV itaj, G w iazdo iii o r  o”,

6.35 u im iiu s iy n a  b.óu M u o h a  i.Wj i>< i 
n ik  p o ra n n y  7.15 F . I. Su W iad ano < i 
z Z akopanego  7.20 M uzyua  p o ra n n a  i.Od 
A u d y c ja  d la  szkól ».lti P rz e rw a  I'D.i* 
T ra n sm . z G dyni u roczysto śc i p r z y b ic ia  
O. E. P . «O rzeb  11.60 A u d y c ja  d la  s / k o ! 
11.25 P ły ty  11.57 S y g n a ł e /a su  i h e jn a ł 
z K rakow a 12.«o A u a y c ja  p o łu d n iu  *3 
1300 P rz e rw a  15.00 A u d y c ja  d la  nnoiiz-e- 
i~ r  15.20 P o ra d r ik  sportowy- 15.:'0 M uzyk i 
ob iadow a 16 00 D ziennik  popo łudn iow y 
1608 W iadom ości g i-p o d a rc z e  i - 15 
Rozm ow a z ch o ry m i 16 30 U tw o ry  sk rzy p  
cowe 16.35 P o g a d a n k a  17.16 M uzyka o ig a  
now a 17-45 S k r /y n k a  tech n iczn a  Ife (Ki Au 
c ja  d la  w si lS.ó’0 T a try  w śn ieg u  14 06 
F’.IS .:  W  przeddzień  zaw oaow  1015 M ar 
sze fp ly ty )  19-35 T ransm . z uroczy stn -c i 
p rzy b y c ia  do G dym  O. Fi P . O rzef 20 45 
A udycje  in fo rm a c y jn e  21 00 Śpiew a Cte-r 
P o lsk ieg o  R a d ia  21.15 K o n ce rt syrnfonio.z 
ny  22 30 S /k ic  li te ra c k i 22 45 M uzyka 22.55 
P rz e g lą d  p ra sy  2500 O sta tn ie  w iadom o­
ści d z ien n ik a  w ieczornego K om un ikat 
m eteo ro log iczny  23t)3 F. 1. S.: f k t a ’uie 
w iadom ości sportow o 23.05 F .l.S . W indo 
m ości z P o lsk i w języ k u  fra n cu sk im  23.15 
P a tr z  p ro g ra m  W a rsza w y  II.

K A T O W IC E
P ią te k , 10 lu teg o  

5.30 Dzień d o b ry  — w esoły m on taż  p ły ­
towy 6.30 P ro g ra m  n a  dziś 11.25 P łv+y
14.00 Zaolzie — now y te ren  nnrc.ier.--ki 
14.10 K o n ce rt życzeń 14.50 Radiofoniza* ;a 
k r a iu  14.55 W iadom ości b ieżące i g ie łd a  
17.45 P o g ad an k a  17.55 P o zn a jm y  “ pisz i 
O raw ę — A u d y c ja  d la  św ie tlic  1815 P o  
g ad a n k a  18.25 W iadom ości sp o rto w i 19.15 
M uzyka 22.55 In fo rm a c je  23.05 Z akończę 
a ie  p ro g ra m u .

PR O G R A M  O G Ó L N O PO LSK I
Sobota, 11 lu tego

6.30 P ieśń  K iedy ra n n e  w sta ja  zorze
6.35 G im n a sty k a  6.50 M uzyka 7.00 D zien­
n ik  p o ra n n y  7.15 F .l.S . M igaw ki sportow e 
7.20 M uzyka 8.00 A u d y c ja  d ’a  szkół « 10 
P rz e rw a  1100 A u d y cja  d la  szkól 1125 P ly  
ty  11.57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł z K ra k o w a 
12.03 A u d y c ja  po łu d n io w a 18.00 P rz e rw a
15.00 A udycja  d la  dzieci 15.30 M uzyka 
ob iadow a 16.00 D ziennik  popo łudn iow y 
1608 W iadom ości gospodarcze 16 20 K ro  
n ik a  l i te ra c k a  1635 K oncert 17 00 F I S .  
T ra n sm is ja  z u roczystośc i o tw a rc ia  św ia 
tow yeh m is trz o s tw  n a rc ia rsk ic h  w Zn ko 
panem  18.00 A udycja  d la  w si 18 30 Aurly 
c ja  d la  P o 'a k a w  za g ra n ic ą  19 00 F .j S. 
Co to  je s t k o m b in a c ja  a lp e jsk a?  -- p - c a  
d an k a  1910 K o n cert rozryw kow y 2035 
a u d y c je  in fo rm a c y jn e  21 00 K oncert r  >* 
ry w k o w y  22.5-5 Przearlad p ra s y  23.00 
O sta tn io  w iadom ości d z ien n ik a  wie<vr"* 
n.eo-o. W iadom ości m eteoro log iczne 25 03 
F T Ą  O sta tn ie  w iadom ości spo rtow e 2305 
F T S W iadom ości z P o lsk i w b z y k u  in '1 
m ieehim , a n g ie lsk im  i fra n cu sk im  2315 
Moz-irka taneczna .

czynił. Aliał słusznosć; n e spałam  i 
przepędziłam noc we łzach, tak, to co 
usłyszałam  było przeciwnym  o wszel­
kich wyobrażeniach moich o mai b ń  
stwie. W yraz, którego młode dziew­
częta nie w ym aw iają nigdy, a lj kt ry 
szepczą zaw sze w sercu swoim, w yr 3 z 
miłość, nie miał jeszcze dla mnie żad  
nogo znaczenia; ale gdybyś wiedział 
Euwarctzie, ile razy ja i towarzyszki 
moje zakończaliśm y w szystk ie nasze 
zam iary szczęścia tym  zdaniem: „()» 
ja tego. tylko zaślubię, którego po ko­
cham" — zrozum iałbyś mój przestrach  
biedy znalazłam się nagle zagrożoną 
zaślubieniem  człowieka, zupełnie mi 
nieznanego, zrozumiałbyś boleść, j >,ką 
po so.bie zostawia ulatująca nadzieja. 
N ie przewidywałam , ażebym była zur.s 
szoną mieć w olę przeciwną woli oj a. 
i kiedy w ypytyw ałam  się o tym , uczu­
łam w sobie słabość, która w y d a li mi 
się niepodobną do zwalczenia. S łysza­
łam wprawdzie mówiących o młod y ,h 
dziewczętach, które silny opór staw ia­
ły  zamiarom rodzinnym ; ale było t , 
dla mnie, jakby opowiadanie zaczaro­
wanych powieści, które zajmują, al? 
nie przedstaw iają życia naszego.

Jeżeli ci to opowiadam, Edwardzie, 
to jedynie dlatego, żeby ci lepiej wy  
kazać, że jestem  kobietą słabą, która 
nic nie może, ani dla innych, ani dla 
siebie samej.

d  e. n

Z n an y  i u ta le n to w a n y  lu tn ik  p. Jó z e t 
Ć w irek  z K a to w ic  w y k o n a ł n a jm n ie jsze  
sk rzy p c e  ś w ia ta  (w ielkości p u d e łk a  za p a ­
łek) w n a jd ro b n ie jsz y c h  szczegółach od­
p o w ia d a ją c e  norm om  budow y n o rm a l­
ny ch  in s tru m e n tó w  sm yczkow ych.

P. Ś w irek  je s t ab so lw en tem  s ły n n e j 
p raco w n i m uzycznpj A lb e r ta  C a resa  e t 
F ra n c o is  w P a ry ż u .

PAW ILON POLSKI NA WYSTAW/K ŚW IATOW EJ W  NEW  YORKU.

P ro jek t Paw ilonu polskiego na wystawie . czy w sobie architektury  współczesną z
światowej w New Yorku. Nad gmachem pa I pięknem  dawnej sztuki. Po lewej stronie:
w ilonu w yrasta wieża o wysokości 1 4 ) I dużych rozm iarów  konny pom nik Tadeusza
stóp, zbudowana z m etalu. Styl pawilonu ł-j /  Kos'ciuszki.
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Gdy milioner zakocha się w „Miss Europie”
Niespodziewany epilog w sądzie o zwrot 800.000 zł.

W wydziale cywilnym  Sądu Okrę- 
wego w W ilnie, odbyła się sensacyjna 
rozpraw a o zw rot 800.(XX) zl. wniesio­
nych przez m ilionera holenderskiego 
H arrego Seholtena cio.tce „Miss Rn* 
ropy" p. W. A fanasjew  owej, która su­
mę tę ulokowała na uruchomienie wiel 
klej tekturo,wni nad W ilią w okol u-y 
Michaliszek.

Skaptow anie na „wsuólnika“ oby 
watela i m ilionera holenderskiego od­
było się w dość oryginalny sposób. W 
roku 1935 w P aryżu  została w ybrana 
aa „M iss E uropę“ p. T atiana  Masio- 
wówna, Rosjanka, zamieszkała w Wił- 
nie.

Masłowówna, jako  „Mis F u ropa  ' 
bawiła ze swym wujem w H iszpanii 
i na  francuskiej Riwierze gdzie p >■ 

znała przystojnego i bogatego milio­
nera  holenderskiego p. H Seholtena. 
„K rólow a14 piękności w yw arła no mło­
dzieńcu silne wrażenie. N aw iazała się 
między nimi sym patia. Po powrocie 
„Miss E uropy" do W ilna przyjechał 
za nią wkrótce również i p. Sohulten 
M ilioner nie rozstawał się z p. Masła- 
wówną. W idziano ich razem  w te a t­
rach. na balach, dancingach, kaw iar­
niach i spacerach. W  tym  czasie milio­
ner holenderski oświadczył się „królo­
w ej4’ piękności i został przv jętv

Szykowano się do ślubu. W  między 
czasie Seholtena w tajem nicz' iw w 
spraw y handlowe rodziny i skłoniono 
go d r zainteresowania się wileńskim 
przemysłem.

Seholten pożyczył ciotce p. M udo­

wo wny p. Afanasjewow ej 230 tys. gul 
denów w złocie, co, w walucie polskiej 
wynosi około 800.000 zł.

Po pewnym czasie stosunki między 
narzeczonymi oziębły i zaręczyuv' 70 
sta ły  zerwane. „Miss E uropa44 zarę­
czyła się z pewnym adwokatem  w ileń­
skim, z którym  w najbliższym  czasie 
m a się pobrać.

P. Seholten zażądał wówczas /w ro

tu  pożyczki.
S praw a oparta się o sąd okręgowy 

i podczas rozpraw y, k tó ra  trw ała k il­
ka godzin, obrona W iery A fananjeno­
wej dowodziła, że Seholten p rzystąp ił 
do spółki i obecnie może jedym o d<> 
m agać się rozw iązania spółki, a  po 
likw idacji otrzym a swoją należność.

Sąd postanow ił ogłosić decyzję w 
tej spraw ie za dwa tygodnie.

. Ku uwadze Sz. Prenumeratorów
O wszelkich w ypadkach niedoręczania lub późnego doręczania naszego piso a 

przez roznosicie.ki prosim y Sz. P renum eratorów  o zaw iadam ianie A dm inistracji 
„Expresu Z ag łęb ia4 pisemnie lub telefonicznie. Bezzwłocznie po .otrzym aniu ick 
lanm cyj usterki zostaną usunięte.

Jednocześnie kom unikujem y, że P renum erato rzy  otrzym ujący ga/c lę  przez 
pocztę w razie usterek  w doręczaniu p ism a winni reklam ow ać hezpośrednio w 
najbBższym Przedzie Pocztowym.

ADM INISTRACJA 
„EX PR ESU  ZAGŁĘBIA” .

Egzamin młodscianfeb przestępców
Interesująca próba psychologiczna

W A nglii zostanie przeprow adzona w 
najbliższym  czasie in te resu jąca  próba 
psychologiczna w trwiązku ;z (badaniem 
przestępczości wśród nieletnich. P rzed  
grem ium  psychologów i pedagogów sta  
nie 250 m łodocianych przestępców  i nic 
poniów, by poddać sie pewnego rodzaju

a  W IE K  PR ZED  SAP&W.

SLUMS
— Zaczekaj pan  tu  na in m e * faksów 

fcą przeu. kw iac ia rn ią  — rzeki pau  ig u a  
ey K ąkol uo szoiera-—*\a śiiib do siostry  
rodzonej wale, znakiem  tego bez kwiatów 
nic uchodzi, 1

— D obrał zgodził się szofer. -  A le 
spiesz sie pan .panie bo każda jedna mi 
n u ta  kosztuje.

K upow anie kwiatów trw ało  jednakże 
dość długo. P an u  Ignacem u uie się w 
kw iaciarn i nie podobało, ruszył wiec pie 
chętką do drugiej. Z d rugiej do trzeciej 
« gdy wreszcie wyszedł z bukietem  na uli 
eę, s tan ą ł mocno zafrasow any.

— Gdzie ja  taksówkę zostawiłem ?
Mozg pana Ignacego począł gorączko

wo pracować. Jednakże bez skutku.
— Psiakość słoniowa! •- jęknął. l\» 

te raz  będzie? Przecie tam zegar chodzi 
i coraz w lęeej na liczniku w ybija.

Bez grosza się zostanę, jak  pragnę 
zdrowia. Gdzie taksów ka?!

diiiniy p e t zrosił czoło pana iguacc.go.
— O rany  Ju lek  — ryknął i ruszy ł na 

poszukiw anie taksów ki.
i ego unia w ieczorem la ta ł po ulicach 

dziw acznie w yglądający  jegomość. P a lto  
rniai rozpięte, w i os> zlepione na  czole,
h dziko wybałuszone oczy rozpaczliwie 
czegoś szukały.

Jegom ość ów chw ytał coraz to innego 
przechodnia i py tał chrapliw ie, po trząsa 
jąc  zwiędłym  i zabłoconym bukietem :

Nie widział pan  gdzie taksów ki 
z. szoferem blondynem? Niebieskie ślip ią 
ma, wąsiki małe.

O trzym aw szy zaś odpowiedź negatyw  
ną. pędził dalej.

Dopiero późną nocą odnalazł pau  Igua 
cy (gdyż o u to w łaśnie był) stvoją tak ­
sówkę. D ługo przyg lądał się licznikowi, 
po czym z bólem serca zapłacił należną 
sumę.

Nie na tym  jednak  koniec Udręki pa 
nn Ignacego.

Budujmy szkoły

1‘onic-waż w ciągu owego tragicznego 
dn ia  zarobi! sóbc aż cztery protokóły za 
zakłócenie porządku i tam ow anie rucha  
ulicznego, przeto skazany został na 8 .zło­
tych grzyw ny.

egzaminowi,
w czasie którego fachowcy i wychowaw 
cy m ają wytworzyć sobie obraz życia 
duchowego i Otoczenia młodocianych wy 

rzutków społeczeństwa.
K ierownikiem  tego „W ydziału Ba 

dań’4, do którego należy w ielu profeso 
rów wyższych- uczelni, dyrektorów  szkół 
i wyższych urzędników  policji, jest 
ny angielski ekonom ista i badacz ra s  — 
Carr-Sa underes.

0<1 czterech miesięcy układane Rą listy  
przestępstw  a w spom nianych 250 mło­
dzieńców w ybrano spośród 2.B80 niłodot-la 
nyeh przestępców.

Dla kontroli znajduje się pośród ksn 
dydutów rów nież pew na liczba „grzecz­
nych i dzielnych4' chłopców.

Z Olfciifzo
(o) KURSY OŚW IATOW E „M ŁODEJ 

W SI’. Pod kierownictwom powiatowego 
instruk to ra  p. Słabka odbędzie się szereg 
kursów rolniczo - gospodarczo - oświa­
towych związku „Młodej wsi1. Kalendarz 
tych kursów przedstaw ia się następująco 
10 i 11 bm. w Wierzbioy, 13 i l ł  bm. w 
Jerzm anow icach, 16 i 17 bm. w Antoszo­
wie, 23 i 24 bm. w Szycach. Po referatach 
przew idziano są dyskusje.

(o) LIK W ID A C JA  ŻYDOW SKIEJ OR­
G A N IZA CJI. Z powodu nieprzejaw ianm  
działalności, władze powiatowe w Olku­
szu zlikwidowały żydowskie Stow, ku ltu­
ra lno  - oświatowe „T arbut4 w Sławkowie 

(o) OSOBISTE. R eferent spraw  wojsko 
wyeh w starostw ie olkuskim  em. mjr. 
K azim ierz Bontani, został mianowany 
wojewódzkim referentem  OPGŁ. w Kiel­
cach.

(o) ZA ZA B IC IE W IEPRZY , CHO­
RYCH NA PRYSZCZYCĘ z zamiar.;® 
przerobienia ich aa w yroby w ędliniarskie 
zostali skazani przez sąd starościński w 
Olkuszu po miesiącu bezwzględnego a re ­
sztu: Franciszek W ilk i Paw eł Marcm- 
ski obydwaj ze Skały koło Ojcowa.

(o) ZA NIEGALNE W YKONYW ANIU 
PR A K TY K I DENTYSTYCZNEJ zosm! 
skazany przez sąd sarościński na 100 zł, 
grzyw ny z zam ianą na 25 dni aresztu 
'Iron i sin w Litew ka z Sułoszowy

Dobre rady
Boraks je s t nieodzowny w każdym 

gospodarstw ie. Porcelana i szkło m yte w 
oelPodzonym rozczynie boraksu nabiera 
ją  wspaniałego połysku. Szczotki i gąbki 
należy również czyścić boraksem. Pres* 
kłem boraksowym  tępi się skutecznie ka 
ralucljy.

•  •  •
Osoby nerwowe i anemiczne powinny 

przed udaniem  się na spoczynek spoźyÓ 
łyżeczką czystego m iodu pszczelnego.

sponr
Międzynarodowy mecz piłkarski w Sosnow cu

Gliwice - repr. Zagłębia
jn k  się dow iadujem y, zarząd zagłę- 

biowskiego OZPN. zam ierza rozebrać 
m iędzynarodow y p iłkarsk i mecz repre­
zentacyjny  Gliwice —' Zagłęb’* w - 0’ 
snow cu.

W  tej sp raw ie  rozpoczęto już per trak

tacje  z niem ieckim i władzami p iłkarsk i­
m i na Śląsku Opolskim t. zw. Gau IV.

Pośrednikiem  w p ertrak tacjach  m ie­
dzy Zagłębiem a Niemcami jest 
Polski Ruch (W ielkie H ajduki).

Spotkanie odbyłoby się na w arunkach

Szczegóły zwycięskiego moczu
hokeistów Polski z Węgrami

Polska — W ęgry 5:3 (1:1 2:3 2:2). Mec* 
u ie  był łatw y, choć jeszcze na trzy  ra l‘ 
nu ty  przed końcem prow adziliśm y 5:1-

Spotkanie rozpoczęło się od \vqg12r- 
skiego ataku . O draza w pierw szej m inu­
cie hic obstaw iony R onay przechodzi le­
wym  skrzydłom  i strzela  z b liska goala 
dla W ęgrów. B ram ka ta  wprow adza z a ­
mieszanie do naszych szeregów, akcje 
rw ą się bezplanowo, ponieważ gracze 
w kładają  zbyt wiole dobrych chęci i  zbyt 
wiele nerwów. Dopiero K ow alski wpro­
wadza ład do a taku   ̂ W olkowskim prze­
ryw a sę pod bram kę strzela, C-sak odbija, 
ale natychm iastow a popraw ka Kowalskie 
go nie o trzym uje już repliki.

Ten gol w yrów nujący (7-ma m inuta 
gry) ma decydujące znaczenie dla daDze 
go przebiegu meczu. Od te j chwili az do 
ostatnich m inut Polska jest w sta /e j 
przewadze. Na pierwszy rzut oka już w i­
dać, że zespół nasz rozporządza większą 
k u ltu rą  i lepszą szkołą hokejową W yęa- 
?em fei niezaprzeczonej wyższości są ezte

ry  bram ki, zdobyte przez W ołkowskiego 
(2), M arczewczyka i Przedpełskiego.

W ęgrzy, czując zbliżającą się klęskę, 
ra tu ją  się rozbijaniem  graczy i g rą  fau '.

Na trz y  m inuty  przed końcem W ęgrzy 
p rze łam ują  oblężenie. K orzystając z uie 
obecności M ichalika, H aray  przeryw a się 
tem zdobywa drugiego goala dla swoich 
prżoz obronę i górnym  ukośnym  strza- 
harw.

To podnieca w ysiłki W ęgrów. W c i ­
st ępnej m inucie Helmeczy w ygrzebuje 
krążek z zam ieszania jiodbramkowego i 
u sta la  wynik spo tkania na 5:3.

Obie strony kończą mecz zadowolone, 
ale dotkliw ie rozbite. Ronay i Kowalski 
m uszą się nawet uciec do pomocy pnnk 
tu  opatrunkowego.

Inne wyniki są następujące:
K anada — A nglia 4:0

Niemcy — Czechosłowacja 1:1.
Niemcy — Anglia 1:»

Wczorajsze wyniki podajem y na s tro ­
nic pierwszej.

rewanżowych t. zn., że reprozentacja G li­
wic grałaby  najpierw  w Sosnowcu, przy 
czym koszta podróży od granicy az na 

m istrz oraz u trzym anie graczy niemiec­
kich poniósłby okręg zagłębiowski, a pod 
czas rew anżu koszta ponieśliby Niemcy 

Możliwe, że spotkanie to  dojdzie do 
skntku jeszcze w końcu bm . względom 
początkach m arca.

Bezpośrednią przyczyną zainteresow a­
n ia się Niemców piłkarstw em  zaglębiow- 
bkim, b y ła  dw ukrotna porażka Ruchu t  
Zagłębiem  i osta tn i remis.

Zagłębiowski OZPN. zwrócił się do 
władz cen tralnych  o pozwolenie na rosa 
g ran ie  spo tkania z Niemcami.

Ruch po ostatn im  moczu remisowym 
z  Zagłębiem zapowiedział, że na moc* 
rewanżowy zaprosi repr. Zagłębia do sio 
bie, gdzie drużyna zagłębiowski) cieszy 
się dużą popularnością.

McJże się wtedy uda Ruchowi nzy«kaó 
zwycięstwo.

Polska w a ln y  1 W ęgrami
BEZ PIŁA TA .

Polska reprezentacja  bokserska na 
mocz z W ęgram i została osłabiona b ra­
kiem  P iła ta , k tó ry  nadesłał świadectwo 
lekarskie, że do w alki stanąć nie może, 
w skutek kontuzji odniesionej w Szwecji.

P iła ta  zastąpi prawdopodobnie B iał­
kowski. W ęgrzy przyjeżdżają do Pozna­
n ia  w sobotę.
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NOC POLSKA W NEW —  YOKKU.

Na zdjęciu —  moment z tradycyjnego ba lu polskiego w New Yorku, nazwanego „No 
cą Polską*. W środku grupy ambasador RP. w Waszyngtonie hr. Potocki.

■ — n :l I I I 1 I H H I I I M P I W I  iw n iiin iiiin i i—  — ir  uwili imm mi i l u u i — uiw g a — — g — ■

Czy me zedużo zawodniKów onlsKicli
startować będzie w zawodach FIS.

Przy odnawianiu i renowacji
mieszkania

nie należy zapominać o doprowadzeniu 
do porządku instalacji elektrycznej, 
a zwłaszcza o dorobieniu brakujących 
gniazd wtykowych, aby można było 
bez przeszkód korzystać z aparatów 
elektrycznych gospodarstwa domowego

E LEK TRO W NIA OKRĘGOWA  
w ZAGŁĘBIU DĄBRSW SKIM  S. A.

i

P olsk i Związek N arciarski, będąc go  
gpodarzem korzysta  z przyw ileju  liczno  
g o  obsadzenia każdej konkurencji. W  za 
wodach F.I.S. zgłoszono bardzo dużą ilość 
zaw odników  tak do biegów  18 km„ 50 km  
zjazdów, skoków i kom biniieyj. Co nam  
to p rzyn iesie  za korzyść! Żadnoj. Może 
nas ty lk o  w oczach zagranicy ośm ieszyć  

Zdajem y sobie przecież sprawę, iz Mr 
rusarze, W nuk Czech K arpiele Bochenek  
Z ającow ic N ow acki i k ilku  Ślązaków  to 
są zaw odnicy, który nam w stydu uie 
przyniosą; a na pewno w ielu  ziiieh dosko  
ratą  postaw ą zyska  sobie należny szaeu. 
nek w  op in ii zagranicznych znawców nar  
eiarstw a. Ale optócz n ich startow ać będą

f p m o  łte o c w««
Dziś! Wielbi dramat eiotyczny w/g 

noweli St 7 WFIOa

Piętno zdrady
w roi. gł. Gaby \Iorlay, Charles Va* 

ner 1 G. Reigand 
fez. V. Turzańskiego 

Początek t seansu o go,i? 17 30  
w niedzielę o godz 15.30

FRQBKE OGŁOSZENIA
P O S A '* *  « IM IA U E

; MŁODY zdolny hartownik z K zeinieśhii- 
i czą Szkołą 3-letnią poszukiw any. W ym a- 
’ gann 1-roezna praktyka. O ferty pod „ S a r  

tow n ik ’ należy k ierow ać do P. A. T. K a­
tow ice, 3 M aja 34.

’ PO TR ZEBN A  panna z dłuższą praktyką  
biurową z dobrym i św iadectw a. O ferty  
sk ładać w  ad m in istracji pod „Dobre 
św iadectw o'.
'__________  * V I » K /K H A y

POW ÓZ jednokonny stan  bardzo dobry  
k upim y zaraz. O ferty do adm inistracji 
pod ..Zarząd’.
r, i ’ v rf Y

G O D FR Y D  MOJŻESZ zgubił ksiązeczkC 
jyojskoWą w ydaną przez P . K. U. Będzin
R O Ż N E

Szyldy, pieczątki
w solidnym  w ykonaniu o 30 proc. taniej

L. W i l s k i
  Sosnow iec, W arszaw ska 4.______

C H R ZE ŚC IJA Ń SK A  pracow nia zegarm i­
strzow sko - jub ilersk a  p rzyjm uje w szel­
kie roboty zegarm istrzow skie pod g w a ­
rancją. Sprzedam  harm onie włoską 175 
basów, saksofon, skrzypce, m andolinę ta­
nio. B. R utkow ski, Sosnow iec, 1-go Ma­
ja 12-a.

zaw odnicy noszący nazw iska n ieznane na 
wet sportowej op in ii w  kraju.

Czy będzie to ładnie w yglądało , je*!’ 
M arusarz będzie m istrzem , a dziesięciu  
Polaków  znajdzie się  grupie outsajderów  
U czyć się; na m istrzostw ach św iata  am  
możną. Do tego są najp ierw  zaw ody kra  
jowe.

ł
ł
ł
♦

KINO „ 2 A 6 U Ę 3 iE ” Aka kolorai i fDZIŚ ERNA SACK _  najw iększa śpiewa
iow a — słow ik sceny • ekranu oraz .JO H A N N ES H P F S T E R b  

— znany tenor o.perv holenderskiej tazem  w wesołej operetce p. t.:

„ IM /M IO IM ”
To film  pełen muzyk: sp a w u , Czaru przepychu i humoru

A Początek o g. 17.30, w niedziele 15 3t‘.

ł
ł

KI»»Q ..PATRIA**

Danielle DarrieuxSzczytow a kreacja 

w  przep ięk n ym  dram ieU  m ilosny.il •sn u tym  na t le  p o w ie ś c i V icki B a u m

Powrót o świcie
CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA?

t t n h  .................

i o CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ? 
CHCESZ SIR OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

ii
ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB W EK SEL! 
ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIEN IĄ D ZE! 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY

ZNALEZIONEJ? fj

da) drobne ogłoszenie w „Expresie Zagłębia"!
a odniesiesz skutek niezawodny.

H u m o r
D O B R E  ŻONY

Spotykają się  dwaj przyjaciele . Jeden  
który ożenił s ię  przed dwoma ty g o d n ia ­
m i m ówi:

— Moja żona jest d la m nie bardzo 
dobra. W yobraź sobie, że aż m nie psuje' 
Gdy w racam  do domu, to m i zdejm uje 
buty!

— To i m oja też potrafi! — powiada  
drugi, od k ilkunastu  la t żonaty — T ylko  
z  tą różnicą, źo m oja zdejm uje m i buty, 
kiedy ja  chcę w yjść z domut

KŁÓTNIA M AŁŻEŃSKA
Mąż: — G dybyś ty dobrze i w łaściw ie  

gotow ała, m oglib yśm y zaoszczędzić dużo 
pieniędzy.

Żona: — A gd yb yś ty  byl oszczędny, 
m oglib yśm y w ziąć sobie kucharkę.

UNIKAT.
K lient (do an tyk war i u sza ): Co to 

za śm ieszny aparat telefoniczny ?
Antykwariusz: — śmieszny? To 

antyk, Sobieski spod W iednia telefouo 
wal nim  do M arysieńki o zw ycięstw ie  
nad Turkami. K osztuje tysiąc złotych.

K lie n t;  — Strasznie drogi. —  A le  
przecież w tedy nie znali jeszcze tclefo  
nów.

Antykw ariusz: — D lateg jest tam  
drogi.

A M BICJA
G eneralny dyrektor angażuje nowego  

gońca. O sobiście w ypytujo  go o to i owo 
M łodzieniec mu się  podoba. W reszcie p.F 
ta go:

—• A czy jesteście  am bitni?
— P ytan ie , panie dyrektorze. M nij 

być pan pewien, że n ie spocznę, dopóki 
nie zajm ę pańsk iego m iejsca.

„ARNOLD F IB IG E R ’
— uiecb każdy pam ięta  —- 
Przez lat 60 w służb ie  
klienta K alisz Szopena 9 
Jedyna polska F a b ry sa  
fortepianów  i p ianin  d o ­
puszczona do udziału w  
Światow ej W ystaw ie w Np 

wym  Yorku. Skład Fabr., K atowice, uh 
3 M aja 25 róg S łow ackiego. Telefon 320-39

KOM PLEM ENT
— Czy m ożesz m i pożyczyć sto ał J

tych?
— Nie, bo n ie m am. A le dziękuję ci iw 

kom plem ent!
P E C H

Siedm ioletn i K azio zobaczył u awegO 
w ujka w ieczny kalendarz, którego uży­
tek w zbudził w  nim w ielk ie zainteresow a  
nie.

— W ujku, zobacz jakiego dnia w y  
padną m oje siódm e urodziny?

— W e wtorek.
— To pech! A kurat będę m iał lekcję.*

OSZUST.
— Popatrz, tam  idzie ten stary drąb, 

który pozbawił m nie perfidnie 100.030 zł.
— N ie w iedziałem  nawet, żc m iałeś 

taki m ajątek. A jak  on to zrobił?
— Odmówił m i ręki sw ojej c ó r k i.
— Mój Boże, na .jakie rafinow ane wy 

ualazki w padają dzisiejsi ludzie!
GW ARANCJA.

— A gd y  ja  zdecyduję się pożyczyć  
panu żądaną sumę, jaką będę m ial gw a  
raneję, żo zostanie ona w term inie zwró 
eona?

Słowo honoru uczciw ego człow ieka.
Ach tak, no to niech go pan przy  

prowadzi.

ID E A L N A  ŻONA.
P ani Colporker z Aberdeen w Szko 

eji jest bardzo dzielną kobietą. Mąż 
jej pow iada z dumą:

—  Przed południem pracuje w bin  
rze. P o  południu jest kasjerką w ki 
nie, a w  nocy gra na fortepianie w  
pewnym  dancingu.

•— A  kiedy sypia?
— W  czasie przerwy obiadowej ja  

ko reklam a w oknie w ystaw ow ym  
w ielkiego cklepu z pyjam am i i koszula 
mi nocnymi.

FmriłPtrat? wyaesi miesiąsznie zł. 2
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Telef-m y: Rednkr.ji 616 32. A dm inistracji 6.14 97 
Konto czekowe P  K. O. K atow ice 304.247

CENY OGŁOSZEŃ:
za w’ersz m ilim etrow y przed tekstem  1 z i., w tekście 59 gr„ za tekstem  40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a św iąteczne ‘25 proc. drożej. — Drobne ogłoszenia po 
10 groszy. D!a poszukujących pracy 5 groszy  za w yraz. — N ajm niej 1 złoty  — 

Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się  25 proc.
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